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d sztundurem Lenina-Sialina narody Czechosłowicj 
kroczyć będą nadal gottwaldowską drogą budownictwa socjalizmu 


Pogrzeb Prezydenta Republiki Czechosłowackiej i Przewodniczącego Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
i Klementa Gottwalda 


19 mar dni inistrów lki Ludow t dza def rartym sz%k lowle akademii w 
ca naró r, a kochanego 0]c% nauczyciela | wos Lon Ban, zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów Korenńskiej Republi owo- Przed trumną zmartego wodza de uują w zwartym szyku uczniowie ara jemit w oj 
£ » a rezydenta Eee ARE PE a A e RA CRE Partii Demokratycznej Tslen Il Jon, sekretarz generalny Komunistycznej Partii wielkiej skowych, żołnierze piechoty, oddziałów ochrony pogranicza | oddziały railicji ludowej. 
= słowacji Klement Melia M Brytani! Harry Pollitt, zastępca sekretarza genersinego KC Komunistycznej Partii Przcz plac przesuwają się jednostki piechoty zmotoryzowanej. artylerii | czołgów, 
neke, niezmiernie ciężkie dni przeżywają narody Czechosłowacji. W kilka dni Włoch Lulgi Longo, przewodniczący Komunistycznej Partii Austril Johann Koplenię, Lecą eskadry samolotów bojowych. 
Stalin. ie największego geniusza ludzkości I najlepszego przyjaciela narodów, Józefa członek Biura Politycznego KC Komunistycznej Partii Francji Leon Augusto Mauvais, Sztandary jednostek wojskowych są spowite ktrem. 
liczy x zmarł jego wierny współbojownik, mądry | przewidujący gospodarz I budow- członek Biura Politycznego Komunistycznej Parti! neim ERIKO TE AZ RZE Po defiladzie wojskowej kondukt żałobny posuwa się w klerunku Placu Wacława 
eel Czechosłowacji — towarzysz Klement Gottwald. z" " S I A 23 delegacji bratnich parti! komun stycznyc robotniczych z Ca: kiego Na chodnikach setki tysięcy mieszkańców Pragi zamarły w bezruchu zegftae 
* ny ludzi tatni hołd swemu uxoc anemu nau- ego ata. jąc swego zmartega wodza 
czy zł pracy w Czechosłowacji złożyły osta : > R R 
draklowi ślub jąc Jednoczesnie, że kroczyć będą dalej pod sfandarem Lana gum Zi ies wehodan nastepnie sekgetarae, KG SR, ego tra» Oda kim Boala daje mecza ma wp, rs 
Os waldowską. a, i ` zakk E. ad A : z ciałem Prezv lenta Klementa Gottwalda zostaje umieszczona na wznlesłentu. Uczest- 
NĄ minuty pożegnania w Sali Hiszpańskiej... 4 te Eo og. Sareri e net Eganen ardoen cznej Spar nicy konduktu żałobnego wchodzą na trybunę wzniesioną przed gmachem Muzeum, na 
tonka 19 marca 1953 r. na kilka minut przed godziną a © AA AA iaae. e om ona E którym widnieje wielki portret Klementa Gottwalda w czarnych ramach. 
m „rk : imi wchodzą do sa . E eS p 
we poc SR h O R A Komunistycznej Partil Cze- Wśród obecnych znajdują się akredytowani w Pradze członkowie korpusu dypioma- SE LE się Pi Aa DAE cz Kiko IA RE ki, Czechosło* 
osłowącji ora, SO ARA zem Antoninem Zapotockym na czele oraz tycznego, przedstawiciele $ wiatowej Rady Pokoju oraz członkowie kancelarii Prezy- Rp i Przewodniczącego Komunistycznej Par zechosłowacji, Klementa Gott- 
Z, €gacją rz mo yaum Raai e to: tą Przewodniczącego Rady Ministrów denta Republiki. delegacje czechosłowackich sił zbrojnych, działacze polityczni, dzia- WARE 
Zw ądowa ZSRR z pierwszym zastęp” Marszałkiem N. A. Bulganinem na tacze na polu kultury, członkowie Akademii, laureaci nagród państwowych, artysci Wiec zagaja zastępca Prezesa Rady Ministrów, członek sekretariatu politycznego 
- tników I chłopów pracujących ze spółdzielni produkcyjnych KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji A. Novotny, udzielając głosu Przewodni= 


zku Radziaci; Ą 
Rze] adzieckiego, ministrem cbrony ZSRR i 
j , ie delegacji rzą- ludowi, delegacje robo 
m KC KPCz | szefow gacj u czacemu Rady Ministrów Antoninowi Zapotocky'emu. 


dow, AStepnie wchodzą członkowie Prezydiu ) 3 
ych kraj a a nich partil komunistycznych | ro- Punktualnie o godzinie 13 w Pradze ! w całej Czechosłowacji rozbrzmiewają prze- 
ky ody Administracyynej | minister spraw zagranicz= ciągłe gwizdy syren fabryk, kopalń, lokomotyw, statków. Miliony ludzł przerywają (Przemówienie premiera A. Zapotocky'ego podajemy poniżej). , 
nes, Chińskiej Re, ubliki Lud sej Czou En-lat, Przewodniczący Komitetu Central= pracę. Ojczyzna żegna swego wielkiego syna, Klementa Gottwalda. Następnie w imieniu Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Zwlązku Radziece 
e Polskiej aame] Bui Robotniczej | Prezes Rady Ministrów Polskiej Rze- W Sali Hiszpańskiej na Hradczynie rozpoczynają EE py rs Ą Po ode- kiego i Rządu Radzieckiego wygłasza przemówienie pierwszy zastępca Przewodniczą= 
Rep tel Ludowej Bolesław Bierut, Przewodniczący Rady Ministrów BD yi O: Czachoslowach | Urana WIRY. | ego głos zabiera zastępca cego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich Marszałek 
ti i Ludow i waj a Przewodniczącego Rady Ministrów Rumun= rzewodn czącego | ac y intstró N, illar iroky. - N. A. Bulganin. 
ie spubliki ręke Caent GZ Centralnego Rumuńskiej Partii Robot- (Przemówienie wicepremiera V. Siroky'ego podajemy A m Siroky” (Przemówienie Marszałka Bułganina podajemy poniżej). 
k ej Gheorghe A A dzi GENIE? litycznego | sekretarz Komitetu Centralnego Po przemówieniu zastępcy Przewodniczącego Rady Ministrów Vilama Sitox ego h Erechosł mos Związku Radziecki Brzmi 
ski Unistycznej RE RE Zoo minister obrony narodowej Węgier- przy dźwiękach marsza żałobnego trumna z ciałem Prezydenta Klementa Gottwalda SRA się A zechosłowacji I hymnu Związku Radzieckiego. Brzmwą 
e R x artii Bułgarii Todor ZyW nt, Gł staje umieszczona na lawecie urmalniej, artyleryjskie salwy e. 
Jących ia Ludowej i członek Biura Politycznego zę I Miaistiów i pote się ostatnia droga ukochanego wodza narodu czechosłowackiega. Trumna zostaje ponownie umieszczona na lawecie armatniej. Kondukt żałobny poe 
Asbafsiciej erat armi! Mihali Farkas, zastępca Pre w inira Politycznego KC Nie- Kondukt żałobny posuwa się powoli Aleją Obrońców Pokoju 1 zatrzymuje się na suwa się w kierunku wzgórza Vitkov, gdzie przy Pomniku Narodowym będzie spoe 
pig klej rp Ludowej Spiro Kaaka SA ORNEKY izby Ludowej NRD Placu Letańskim. Tu czechostowackie sily zbrojne składają ostatni hołd swemu do- czywał wierny współbojownik Stalina, ukochany wódz | nauczyciel narodu czecho= 
ermann ję stycznej Partii Jedności | Riki Demokratycznej w ZSRR Nguen wódcy naczelnemu, » słowackiego, Klement Gottwald, 
v realizowali Twe |z ludźmi radzieckimi pójdzie- 
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aby wszyscy Żyli w niej dobrze | słuchaj naszej uroczystej przy” | CJą będziem 
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z któregoś uczynił symbol świata: 
Będziemy silni 1 czujni. Nie pracułący W duchu Twych czywistnić pokój na całym 


inistrów V. Siroky'ego = 
; ski tadzy kl bot- 
Rady Ministr w p Lr E "ES r w złomn e i z żeiazną konsekwen wskazań ramię przy ramieniu! świecie 


niczej 
ie sali rok- | wym, wspaniałym duchem cza- cjalistycznym sposobem w prze- 
razie W te! no. najlepszych sów aa rade a seszore pae pac pemg Przemó ienie Prezesa Rad RISE 
jadamlam s0 A 7 y U y 
CIE RAR t: REY: oce kk Ale = tych | stament naszej nauce i kulturze, - M l l j 


S g N |najciężs: i ki z miłością troszczył się o naszą s 
brykach, ko alniach, hutach, najcięższych chwilach rozłąki z ą „cz. szą 7 l 
e of te w laboratoriach | Towarzyszem Gottwaldem na młodzież. We wszystkich dzie Ą y apotoc kJ ego 
naukowych. Tu, w tej sali, od- |Zamku Praskim, byłoby rzeczą | dzinach naszego życia, na wszy- 
było się pamiętne posiedzenie niegodną Jego uczniów i Jego stkich odcinkach naszej pracy Towarzyszki | Towarzysze, EEE A Ef 
Komitetu Centralnego Komuni- narodu upadać na duchu 1 za- widzimy bezsporne WA Siostry i Bracia, Drodzy Przyja- Gottwald. ko 
styczna ii Pk Czechosłowacji, |pominas o farin Eod Aa Fa AO A R ciele z zagranicy! Zmarł człowiek, którego ko- | Jest strata, którą ponieśliśmy. | patrioci i wiarołomni sojuszni= 
tutaj Towarzysz Gottwald A sza Gottwalda. Hwald, fak do-| - Towarzysze, co powinniśmy Po raz drugi w ciągu KOE Pe ORG A | ej Towarzysz Klement Gottwald o aoc A a zen 
tyczył Partii generalną linię "Towarzysz (ro D -| właśnie dzisiaj uświadomić 30- go czasu stoimy tutaj na acu troskliwość. rego pr al | wyrósł na prawdziwego O ląć zez ytą A ę 
budowy socjalizmu. bry ojciec, pozostawił nam wiel " > ólina siłą? Odszedł Wacława, który był w dziejach | za jego mądrość | wielkość. Po- cyjnego przywódcę mas pracu: dziecką Towarzysz Gottwald 
odbyła się w grudniu ub. ką i bogatą spuściznę, cenne i Aa a En £ mie twad widownią wielu walk naszego ważał go również za niespożytą h leżkich b biz KSS prowadził nasz naród drogą U- 
a hi e czna Ogólnokrajo- pełne treści wskazania. Jak do- Będe sk apa jefo wiel- | (Udu pracującego, chlubnych | energię | pracę, za to, że tak A e ag RE oa = aa |macniania osiągnięć TEKOWIEN 
ro zonteren PE 2% TSE zwycięstw. ciężkich strat, a tak- | niestrudzenie do ostatniej chwili R (AUS Ja ae Ki ka narodowej i demokratycznej. 
złomnym dążeniu do stworze Był on promotorem | organiza- 


i, na któ- |brzy synowie 1 córki powinni- E 
wa Konferencja Bart śmy dziś właśnie przyrzec To- | kie dzieło żyje | wskazuje nam |; smutnych pożegnań. troszczył się o dobro t szczęście 
ludz, | ewolucyjnej partll robotniczej | torem chlubnego zwycięstwa lu- 
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ry Okay: naszych dziejów. 


Wielki, niezmierzony jest nas? szystowskich, w Jaką wtrącii 
ból. Ciężka I niepowetowana nasz kraj, burżuazyjni pseudo- 


kasz Hr: ; Gottwald wska- z i i A 

krą radczyn i Cały |pej Towarzysz Go |  Gottwaldowi, że jasny | niezawodny również na lej zgromadził | Republik k 

hwat, I nie znaną dotychczas |zał nam, jak dalej kierować Sezec będziemy Jego nakazów, | dal Aa Ua oraz drogę p co- WP ME EO BT M. iki i wszystkich typu leninowsko-stalinowskiego. |du pracującego dE 
; raz piękniejszej przysz'osc. w nasz kraj I cały naród. Zmarł wielki polityk tł mąż Towarzysz Gottwald stał na |nad spiskującą reakcją w lu- 


skutecznie walką naszej OJCZYĆ |.Q w każdej chwili | we wszy” 
ny o szczęście | w esi stkich okolicznościach pozosta- Wykonywać wskazania To-| Wkrótce po zgonie niezapom- |stanu. zmarł troskliwy Ojciec | 
du, @ utrzymanie Po p śnił On |niemy im wierni. warzysza Goitwalda — ZNACZY |pianego, tak bardzo przez nas Nauczyciel. zmarł najbliższy ! 
tym świecie. Tu wy tatutu Towarzysz Gottwald pozosta- | to umacniać również w przy | ukochanego Towarzysza Józefa |najdroższy naszemu sercu Przy | 

nam znaczenie nowego 5 bar- wił nam silne państwo ludowo- szłości nasze państwo otoczone | wissarionowicza Stalina, zmarł | jaciel | Towarzysz. Zmarł czło- | zuazyinej, przeciw panującemu | dowanie „i bez litości bandę 
naszej Partii. który JE _ | demokratyczne, które opiera się | gorącą miłością ludu pracujące | jego wierny współbojownik 1|wiek, którego imię zachowają | wtedy u nas wyzyskow: kapitali- | zdrajców. którzy dążyli do jej 
dziej zbliża ją do wzoru dj = najszerszych warstwach ma- | go, zw ększać JRO bezpieczeń | uczeń, wódz ludu pracującego|w pam ęci po wsze czasy masy | stvcznemu., Towarzysz Gottwald rozkldłu ! do zawrócenia nas 
nistycznej Partii ZSRR i wię szego narodu | służy narodowi | stwo I zdolność obronną. Czechosłowacji, Prezydent Re- |pracujące nie tylko u nas. lec? | sta} na czele walki o wy-|Z drogi do socjalizmu. 

ja do nowych wielkich za sl Towarzysz Gottwald zjedno- | Znaczy to — strzec jedności | publiki | Przewodniczący Ko» |również za granicami naszegu |wolenie naszego narodu spod 

Na Hradczyn przybywali nas! | ozp} cały nasz lud pracujący — | narodu 1 jeszcze bardziej u- munistycznej Partii Czechosło- | kraju. okrutnej tyranil okupantów fa- (Dalszy ciąg na str. 4) 


przyjaciele ze Związku Radziec= | „opotników, chłopów f intell- | macniać Front Narodowy wszy 
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Jach, tu pogjębiały się WIĘZY | uszu narody czeski | słowacki. | skupi stok ° 
przyjaźni | braterstwa ze Zwiąż” Towarzysz Gottwald dał na- WER AE OWIEC A N A Bul anina 
Radzieckim 1 pozosta una szemu narodowi yar til Komunistycznej | rozgromić A i 4 

5 4 1 współbośoyca s go i niezłomnego Wro zi każdego, kto chciałby osłabić] Drodzy Towarzysze 1 Przyja-| powodu zgonu Prezydenta C7e- | c'el czechosłowackiego państwa |stowskiej Partla | naród ant na 
mi światowego kp gone = nowsko - gialnowia wacji jedność Partii | narodu. ciele! chosłowacji delegacje rządowe lidawo - demokratycznego, wy- jeden dzień nie zaprzestały od= 
.  Obecno ie styczną Partię Czec ała nas| Znaczy to == jeszcze bardziej Przybyliśmy do Was, aby w|Chińskiej Republiki Lud wej |bitny przedstawiciel międzyna- | ważnej I mężnej walki o odzy= 
jół ze Zwiazku Ra W celu zagwaranto zbliżyć się do naszej ostol | na- imieniu naszego Rządu i naszej | Polski, Bułgarii, Rumuni. we | rodowego ruchu robotniczego, skanie niepodległości ojczyzny, 


czele wszystkich walk przeciw- | tym 1948 r. Pod jego przewodem 
ko uciskowi, bezprawiu ikrzyw- | nasza Komunistyczna Partia 
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„+. Stą ; » n | kiego, AP c Towa: | szego wzoru — do Związku Ra- | Partii omunistycznej, w imie- | gier, Niemieckiej Republik! De : any ucz nina o zjednoczenie w tej świętej 
dzenie „NOWiło ono potwier | jgwy demokracji ludowej Papi podległości państ ol erwalnie dzieckicgo i do partų Lenina— niu całego narodu radzieckiego | mokratycznej, Albanit, Mongol- | współbojownik Wielkiego |walce wszystkich sił narodowych 
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ością naszego Wy- Znaczy to -— pogłębiać przy i ieci i 
z 5 du przedwczesnego zgonu | Demokratycznej í Vietnam- | święcił Klement Gottwald naj- eil ; 
arzysza |zwoliciela — Związku Radziec- | jażń 1 współpracę z wielkimi OWO Gottwalda masy pracujące Cze- 
darzyły Towa en- agoch wyjaśnił nam, że jed- | Chinami, z krajami demokracji wielkiego Wodza narodu czecho- |skiej Republik!  Demokratycz- s achelniEZEJ na świecie spra- | ehosławacji wprowadziły ustrój 
EOKA a ak Poybitnym u- |nym z podstawowych praw dal- | ludowej | ze wszystkimi siłami słowackiego | naszego drogiego kę: Wien sprawie gryzwolenia mendon Oeno 
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č w imię rozkwitu oj- 


słowacja poszła drogą budowni= 
ctwa socjalizmu. 


Lud pracujący Czechosłowach w 
trumny z ciałem Prezydenta Re- 
publiki I Przewodniczącego Ko- 
munistycznej Partii Czechosło- 


wacji Klementa Gottwalda. 


Prawda o naszym życiu spotęguje walkę 
młodzieży w krajach kapitalistycznych 


Wi binitodoća Konferen- 
cja w Obronie Praw Mtodzie- 
ty, która obradować bedzie w 
Wiedniu w dniach od 22 do 
27 marca br., zbiera się w cięż- 
kich. bolesnych dla ludzkości 
dniach. Zabrakło Człowieka, 
dzięki któremu nasz trudny 
wiek stał się najpiękniejszym 
wiekiem w dziejach świata, 
zabrakło Stalina. 

Pochylone w obliczu naj- 


większego nieszczęścia nasze 
sztandary. a oto nowy cios 


spotkał miłujące wolność 1 
pokój narody. Zmąrł wierny 
uczeń towarzysza Stalina, 


przywódca ludu czechosłować- 
kiego Klement Gottwald. 


Ale te niewypowiedzianie 
ciężkie dni nie są dniami bez- 
radności czy niepokoju. na od- 
wrót, są to dni wielkiej mobi- 
Hzacji sił postępu, mabilizacji 
wokół sztandaru, który tak 
dumnie niósł przez swoje życie 
Stalin i który z Jego rąk prze- 
jelt Jego najbliżsi, wynróbo- 
wan! współbojownicy. Sztan- 
dar ten. sztandar wolności ił 
poknju. jest jak niebo szeroki, 
rozpościera się nad całą kulą 
ziemexą. I tak jak nie można 
zasłonić nieba, nie da się zasło- 
nić i tega sztandaru. Pod tym 
niezachwianvm sztandarom 
zbierze się Wiedeńska Konfe- 
rencja w Obronie Praw Mło- 
dzieży, 

Z inicjatywą zwołania takiej 
konferencji wystąpili latem 
1951 roku młodzi robotnicy 
holenderscy z rafinerii cukru 
„Wester“ w Amsterdamie. 
Apel ich odbił się głośnym 
echem wśród młodzieży kra- 
jów kapitalistycznych i kolo- 
niainych, walczącej o swe pod- 
stawowe prawa.  Poparły go 
organizacje młodzieżowe oœ 
rozmaitych poglądach poli- 
tycznych i przekonaniach re- 
ligijnvch. Poparła go przede 
wszystkim ŚFMD, ŚDFK oraz 
ŚFZZ, Odpowiedziała na apel 
szczęśliwa młodzież Związku 
Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej, solidaryzująca 
się niezłomnie ze swymi ucl- 
śnionymi braćmi. 


Najcięższą z plag. a równo- 
cześnie najgroźniejszym nie- 
bezpieczeństwem. godzącym w 
młodzież krajów kapitalistycz- 
nych jest bezrobocie, szerzące 
się z roku na rok, z miesiąca 
na miesiąc w  zastraszający 
sposób. Dla przykładu: w 
Niemczech zachodnich mło- 
dzież stanowi 28 proc, ogólnej 


liczby bezrobosych. Spośród 
pokolenia, któwe ukończyło 
szkołę w 1950 roku, 450.000 


chłopców i dziewcząt nie zna- 
lazło pracy. W roku 1951 tiez- 
ba ta podniosła się już do 
750.000, We Włoszech, według 
oficjalnych danych, w grudniu 
1951, ponad pół miliona mło- 
dych ludzi bezskutecznie po- 
szukiwało pierwszego dla sie- 
bie zatrudnienia. W porówna- 
niu z rokiem 1948 bezrobocie 
wśród młodzieży włoskiej 
wzrosło w przybliżeniu o 85 
proc. 

Bezrobocie jest nleodłączne 
od Imperlalizmu. jest jednym 
z objawów nieuleczalnej cho- 
roby, toczącej świat monopoli 
1 trustów. Ale też "nie jest 
przyprdkiem., że nowe i aowe 
zastępy bezrobotnych rekrutu- 
ją się przede wszystkim spo- 
śród młodzieży. jako najmniej 
wyxwalifikowanych i doświad- 


Niezwyciężona si 


Podrzas Żałabnych dni sty- 
emniowyvch 19 roku. gdy par- 
tia | masy prarujące całego 
świata żegnałv Włodzimierza 
lljicza Lenina, jego wierny u- 
czeń | najbliższy współbojow- 
nik. towarzysz STALIN na II 
Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad złożył w imieniu partii 
wielką przysięgę. 

.OREKODZYC OW NAS — 
brzmiały słowa rzysięgi — 
NAKAZAL NAM TOWA- 
RZYSZ LENIN JAK ŻRENICY 
OKA STRZEC JEDNOŚCI NA- 
SZEJ PARTII PRZYSIĘGA- 
MY GR TOWARZYSZU 
LENINIE, ŻE WYRONAMY 
Z HONOREM RÓWNIEŻ I 
DENY TWÓJ NARAZ. 

Przez cale swoje wielkie ży- 
cie wcielał towarzysz STALIN 
w czyn słowa przysięgi. Ko- 
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, której On był 
współzałożycielem i kierowni- 
kiem. zwycięsko daprowadziła 
narodv ZSRR do w'elkich dni 
komunistycznego budownictwa. 
Swoją walką i przykładem u- 
torowała KPZR krajom obozu 
pokoju drogę do budowania 
na ich ziemiach socjalistyczne- 
ED ustroju. Natchnieniem, 
gwiazdą przewodnią i sztan- 
darem, jest KPZR dla całej po- 
sftępowej ludzkości w jej wal- 
ce o pokój. o wolność. o lep- 
676. szczęśliwsze życie. 

Ciosy caratu i jego siepaczy, 
wściekłe ataki burżuazji 1 ob- 
szarników. zbrojne pochody 
kapitalistycznych interwentów, 
zainspirowana przez amery- 
kańskich miliarderów zdradzie- 
cka napaść hitlerowskiego fa- 
szyzmu. wszelkie prowokacje 
i knowania imperializmu ame- 
rykuiskiego — wszystkie cie- 
mne siły gnijącego świata ka- 
pitalistycznego kierowane by- 
ły przeciwko partii, przeciwko 
jej wielkiemu dziełu wyzwo- 
lenia ludzkości. 

„Ale partia nasza — mówił 
towarzysz STALIN — stała 
jak opoka odpierając  niezli- 
czone ciosy wrogów i prowa- 
dząc klasę robotniczą naprzód, 
ku zwycięstwu. W zaciętych 
walkach partia nasza wykula 
jedność į zwartość swych sze* 


czonych robotników. Nie było 
to przypadkowe. że fala maso- 
wych redukcji, która przeszła 
przez Kanadę jesienią 1950 r. 
dotknęła wyłącznie mężczyzn 
w wieku poborowym 1 że 
działo się to na parę dni przed 
ogłoszeniem zaciągu na na- 
pastniczą wojnę w Korei. Ma- 
my tu do czynienia ze świa- 
domą polityką dyskryminacyj- 
ną wobec młodzieży, z cynicz- 
nym zamachem imperializmu 
na dorastające roczniki, które 
zamierza on odziać w mundu- 
Try nowych wehrmachtów. 

Szczególne upośledzenie mło- 
dzieży w świecie kapitalistycz- 
nym znajduje swój wyraz w 
dziedzinie piac. Zarobki mło- 
dzieży, i tak niezwykle niskie, 
obniża się stale przez stosowa- 
nie potrąceń według wieku. 
Równocześnie zamyka sie, 
nieliczne już zresztą ośrodki 
szkolenia zawodowego, co ma 
na celu zatrzymanie większo- 
ści młodych ludzi na poziomie 
niewykwalifikowanej siły ro- 
boczej. 


Pogarszająca się ciągle sy- 
tuacja młodzieży w państwach 
bloku imperialistvcznego jest 
bezpośrednim skutkiem sza- 
leńczych, zbrodniczych przy- 
gotowań wojennych. Bomby 
amerykańskie, burząc szkoły 
w Korci. nie pozwalają zara- 
zem budować szkół we Fran- 
cji 1 Włoszech. Pociski ame- 
rykańskie, niszcząc szpitale w 
Korei, nie pozwalają jedno- 
cześnie na budowanie szpitali 
w Anglii i Holandii. 

Warunki bytowe m'adzieży 
robotniczei w krajacł kapita- 
listycznych przedstawiają tra- 
giczny, przeraźliwy obraz. Pra- 
wa, które tej młcdzieży rze- 
komo przysługują, mają zna- 
czenie czysto formalne. Jak 
naigrawanie się brzmi frazes 
o prawie do nauki tam. gdzie 
analfabetyzm rozprzestrzenia 
się jak zaraza, gdzie studenci, 
przymierając głodem, prze- 
dzierają się przez lata uniwer- 
syteckie przeważnie po to. aby 
po zdaniu egzaminów znaleźć 
się na bruku bez środków do 
życia, bez pracy, Nie może być 
mowy o prawie do nauki w 
świecie, w którym święci 
triumfy hitlerowska apoteoza 
niewiedzy, w świecie, który 
wszystkie swoje rachuby oparł 
na zabobonie i ciemnocie. 

Posępny jest stan zdrowotny 
młodzieży w krajach opano- 
wanych przez faszyzm, w kra- 
jach zależnych t kolonialnych. 
W Bombaju, na przykład 80 
proc. dzieci uczęszczających do 
szkół choruje, z czego zale- 
dwie 5 proc. korzysta z po- 
mocy lekarskiej, W Sudanie 
opieką lekarską otoczony jest 
tylko 1 proc. ludności. 

Nielepiej przedstawia się 
sytuacja w Europie zachod- 
niej. 

Jak podaje w swolm rapor- 
cie profesor  Hodamard, in- 
spektor lekarski w okręgu pa- 
ryskim na 45.000 młodych lu- 
dzi, którzy przeszli badanie 
lekarskie, tylko 23 proc. oka- 


zało się zdrowymi, 30 proc, 
było poważnie dotkniętych 
gruźlicą, 47 proc. cierpi na 


różne choroby. 

W Hiszpanii frankistowskiej 
np. 75.6 proc, ogólnej liczby 
uczniów choruje na gruźlicę. 


Na równi z podkopywaniem 
odporności fizycznej młodych 


rerów. Dzięki jedności I zwar- 
tości osiągnęła zwycięstwo nad 
wrogami klasy robotniczej”. 

Będąc partią klasy robotni 
czej. partią ludu pracującego, 
polityka której odpowiada naj- 
żywotniejszym interesom na- 
redu, Partia Komunistyczna 
węzłami krwi i myśli, dążeń 
i czynów związana jest z sze- 
rokimi masami. 

„Można uznać jako zasadę, 
— uczy towarzysz STALIN — 
łe dopóki bolszewicy zachowu- 
Ją związek z szerokimi masa- 
mi ludowymi, dopóty będą nie- 
zwyciężeni... 

Starożytni Grecy mieli w sy- 
stemie swej mitologii pewnego 
słynnego bohatera — Anteu- 
Sza, który był, jak głosi mi- 
tologia, synem Posejdona — 
boga mórz, i Gei — bogini zie- 
mi, Żywił on Szczególne przy- 
wiązanie do matki swej, która 
go zrodziła, wykarmiła į wy- 
chowala. Nie było takiego bo- 
hatera, którego by on, ów An- 
teusz nie pokonał, Uważano 
go za bohatera niezwyciężone- 
Ro. Na czym polegała jego si- 
ła? Polegala ona na tym, że 
ilekroć nie tęgo mu się wiodło 
w walce z przeciwnikiem, do- 
tykał ziemi, swej matki, która 
go zrodziła i wykarniła i na- 
bierał nowych Sił... 


Sądzę, że bolszewicy przypo- 
minają nam bohatera mitolo- 
gil greckiej, Anteusza. Tak sa- 
mo jak Anteusz są oni silni 
tym, że utrzymują lączność ze 
swą macierzą, z masami, które 
ich zrodziły, wykarmiły i wy- 
chowały. I dopóki utrzymują 
łączność ze swą macierzą, z lu- 
dem, mają wszystkie szanse 
po temu, aby pozostać niezwy- 
ci żonymł*, 

Ta jedność | zwartość sze- 
regów partyjnych, ścisia więź 
łącząca partię z milionowymi 
masami łudu pracującego jest 
podstawą jej niezwyciężeności, 
źródłem jej siły i zwycięstw. 
Z kclei każde zwycięstwo par- 
til w walce z wrogami klasy 
robotniczej umacniało jedność 
jej szeregów, jeszcze bardziej 
skupiało masy wokół polityki 
parti, 


KRZYSZTOF GRUSZCZYŃSKI 


Literat. Laureat Nagrody 
Państwowej 


pokoleń faszyzm  podkopuje 
również ich moralną odpor- 
ność. Prasa ł radio, film i tele- 
wizja,'posłuszne „pedagogicz- 
nemu“ programowi Eisenho- 
wera, nakazującemu wychowy 
wanie w masowej skali mor- 
derców, szerzą zgodnie hamieb_ 
ne dzieło deprawacji. „Com- 
mics“ i hollywoodzka szmira, 
które wypowiedziały wojną 
sercom i umysłom młodzieży, 
mogą się poszczycić tak ha- 
niebnymi sukcesami, jak nie- 
ustanny wzrost przestępczości 
wśród nieletnich, przybierają- 
cy np. w Stanach Zjedno- 
czonych tragiczne zupełnie roz- 
miary. 


* 


Ale młodzież krajów kapita- 
listycznych i kolonialnych, nie 
bacząc na trudności i prześla” 
dowania, coraz śmielej, z coraz 
większą stanowczością wystę- 
puje w obronie swych praw. 
W odpowiedzi na apel mło- 
dych robotników z amsterdam 
skiej cukrowni „Wester“ po~ 
wstały w wielu krajach Komi- 
tety Obrony Praw Młodzieży 
skupiające ludzi różnych prze. 
konań 1 wierzeń, robotników | 
Intelektualistów, chłopów £ du- 
chownych.  Wzmagający się 
ruch w obronie praw młodzie- 
ży ma już za sobą niejedną 
wspaniałą akcję, przypomnij- 
my choćby tylko walkę mło- 
dzieży belgijskiej o skrócenie 
służby wojskowej, straik an=- 
gielskich uczniów _ metalow- 
ców o otrzymanie podwyżki 
jednego funta tygodniowo, pa. 
tężny strajk włókniarzy brazyu 
lijskich, krwawo stłumiony 
przez pozostającą na usługach 
przedsiębiorców policję. 


" 


Imponujący jest rozmach 
przygotowań do Konferencji 
Wiedeńskiej w różnych kra- 
jach i stronach świata. w 
Niemczech zachodnich, na przy 
kład, rozprowadzono ostatnio 
300.000 egzemplarzy Apelu 
Międzynarodowego Komitetu 
Inicjatywy i Krajowego Ko- 
mitetu Przygotowawczego. W 
Nadrenii ukonstytuował się 
Komitet Młodzieży przeciwko 
werbunkowi do Wehrmachtu, 
jednoczący przedstawicieli wie 
lu orgamizacji młodzieżowych, 
związków zawodowych i stu- 
dentów, 


W Paryżu powstał Kom'tet 
Przygotowawczy, w skład któ- 
rego weszli przedstawiaiele 
młodzieży wszelkich  kierun- 
ków i poglądów, jak również 
znani pisarze, uczeni, artyści, 
wśród nich popularny  pieś- 
niarz Yves Montand i aktorka 
filmowa Simone S'gnoret. Ko- 
mitet przygotował wielkie 
„Spotkanie Młodzieży" z fa- 
bryx, szkół i klubów dla dy- 


skusji nad jej prawami eko- 
nomicznymi i społecznymi. 
Ten ogarniający coraz szer- 
sze masy, wzbierający potężną 
falą ruch jest ruchem świado- 
mym, zdającym sobie w pełni 
sprawę, że nieszczęśliwa sy- 
tuacja młodzieży spowodowa- 
na jest przez imperializm i 
jego agresywną, wojenną po- 
litykę. Walkę o swoje podsta- 
wowe prawa, o chleb coodzien- 
ny, wiedzę, zdrowie i wypo- 
czynek 


utożsamia młodzież 


krajów opanowanych przez fa 
ezyzm z walką o pokój 1 nie- 
zawisłość narodową, z walką 
przeciwko imperializmowi. 

Podobnie, jak nie da się za- 
słonić sztandaru wolności 1 po- 
koju, niesposób też zagłuszać 
sygnału radiowego Moskwy, 
sygnału będącego początkiem 
pieśni, która mówi: „mołodym 
wiezdie u nas daroga" — 
„przed młodymi otwarta u nas 
droga“, Ta pieśń opowiadają- 
ca o wielkim kraju, gdzie 
człowiek oddycha swobodnie, 
obiegła całą ziemię znajdując 
gorący odzew w sercach mło- 
dzieży, 


Jest w powieści Andre Stila 
„Pierwsze starcie" piękny roz. 
dział zatytułowany „Ludzie 
śnią". Małżeństwo młodych do 
kerów, korykających się z naj- 
gorszą nędzą, mieszkających 
w przegniłym, rozsypującym 
się baraku, małżeństwo wy- 
trwałych bojowników przeciw 
ko okupacji amerykańskiej, 


Cała historia KPZR jest hi- 
storią walki o jedność ł czy- 
stość szeregów partyjnych — 
przeciwko wrogom klasy ro- 
botniczej, przeciwko agentom 
burżuazji w ruchu robotni- 
czym,  usiłującym podważać 
jedność partii i stworzyć grunt 
dla odrodzenia kapitalizmu. 

Jednak wszystkie wysiłki 
wrogów w kierunku złamania 
jedności partii kończyły się 
sromotną ich porażką. Partia 
wychodziła z walki zwycięsko, 
silna jeszcze większą zwarto- 
ścią swych szeregów, jeszcze 
ściślejszym  zespoleniem się 
pod jej sztandarami miliono- 
wych mas ludu pracującego. 

Zwycięstwem partii, umoc- 
nieniem jej jedności wewnętcz- 
nej I jej więzi z masami, oraz 
zdemaskowaniem, izolacją 1 
pelnym pogromem „lewych“ i 
„prawych“ agentów burżuazji 
zakończyły się ich próby za- 
wrócenia partil z leninowsko- 
stalinowskiej drogi budownic- 
twa socjalizmu w ZSRR, ich 
próby sabotowania leninowsko- 
stalinowskiej polityki socjali- 
stycznego uprzemysłowienia i 
kolektywizacji rolnictwa. 

Pod kierownictwem towarzy- 
sza STALINA Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego 
rozgromiła wszelkich agentów 
burżuazji, obronila jedność 
swych szeregów, zwycięskim 
czynem dowiodła słuszności le- 
ninowsko-stalinowskiej dzogł 
budownictwa socjalistycznego. 

Tak było zawsze! Przez całą 
historię KPZR czerwoną ni- 
cią przewija się wielka stall- 
nowska prawda: jedność partił 
jest podstawą jej potęgi, źród- 
łem jej siły i jej zwycięstw. 
A każde zwycięstwo partij u- 
macnia jedność I zwartość jej 
szeregów, umacnia jej więź z 
szerokimi masami ludu pracu- 
jącego. 


Na XIX Zjeździe KPZR to- 
warzysz Malenkow charaktery- 
zując okres, jaki minął ad po- 
przedniego Zjazdu w 1939 ro- 
ku, stwierdził, że był to okres 
„dalszego umocnienia partii, o- 
kres utrwalenia całkowitej je- 
dności | zwartości szeregów 
partyjnych, — 


Jedność szeregów partii by- 
ła decydującym warunkiem 
zwycięstwa narodu radzieckie- 
go w Wielkiej Wojnie Narodo- 
wej. W dniach najcięższych 
doświadczeń Wielkiej Wojny 
Narodowej, kiedy 'rozstrzygały 
się losy Ojczyzny, partia nasza 
działała jak jednolita organiza- 
cja bojowa, nie znająca wahań 
i rozbieżności w swych wła- 
snych szeregach... 


Zahartowana w ogniu sro- 
gich doświadczeń wojennych i 
w walce z trudnościami okresu 
powojennego partia przyszla 
na obecny zjazd jeszcze bar- 
dziej wzmocniona i zjednoczo- 
na, jak nigdy dotąd zespolona 


wokół swego Komitetu Cen- 
tralnego". 
Dziś Komunistyczna Partia 


Związku Radzieckiego, partia, 
której współzałożycielem był 
towarzysz STALIN, którą On 
hartował | wypiastował, partia 
potężna swą jednością ideową 
1 nierozerwalną więzią z ludem 
pracującym — śmiało i pew- 
nie idzie naprzód, do dalszej 
walki, do dalszych zwycięstw 


stalinowskich idei wolności, 
socjalizmu I pokoju. 
Sprawa Lenina — Stalina, 


sprawa partii, polityka parti 
spoczywa w wypróbowanych, 
wiernych i silnych rękach sta- 
linowskiego Komitetu Central- 
nego — w rękach najlepszych 
spośród wychowanej i zahar- 
towanej przez Stalina kadry, 
przywódców, którzy zapewnia- 
ją stanowcze | konsekwentne 
wcielenie w życie stalinowskiej 
polityki wewnętrznej | zagra- 
nicznej, odpowladającej żywot- 
nym interesom narodu radzie- 
ckiego {i mas pracujących 
wszystkich krajów świata. 


„Podstawa jedności partii z na- 
rodem — mówił towarzysz 
Malenkow, żegnając Wielkiego 
Nauczyciela — polega na tym, 
by partia niezmiennie slużyła 
interesom narodu. Powinniśmy 
strzec jedności partii jak źre- 
nicy oka, wzmacniać jeszcze 
bardziej nierozerwalną więź 
partii z narodem, wychowywać 
komunistów | ludzi pracy w 


wieczorem, w chwili wytchnie_ 
nia głośno marzy o dalekich 
miastach, gdzie robotnicy mie 
szkają w słonecznych, jasnych 
blokach. gdzie nie ma bezro- 
bcała, gdzie szkoły 1 stadiony, 
teatry i parki należą do mło- 

To marzenie o wielkiej krai- 
nie komunizmu, o krajach bu- 
dujących socjalizm dodaje otu 
chy 1 sił w walce naszym mło- 
dym towarzyszom stawiającym 
opór bezprawiu. Marzenie, któ 


re jest wizją ich własnej, zwy- 
cięskiej przyszłości. 

Wysuwając dzisiaj delega- 
tów na Konferencję Wiedeń- 
ską oczekujemy od nich, że o- 
powiedzą w Wiedniu o Polsce, 
o życiu naszej młodzieży, że 
wspomogą tych, którzy pod 
jarzmem faszyzmu walczą i 
śnią o naszej pracy i rzeczy- 
wistości, 

Niechaj w fch wypowie- 
dziach z trybuny wiedeńskiej 


konferencji zabrzmi stalHinow=- 


ska prawda naszej ery, ery, w 
której nawet niezależnie od 
ludzkiej woli prawa sprzyjać 
zaczynają ludziom. 


* 


(Z referatu wygłoszonego 
na zebraniu młodych dzien- 
nikarzy, działaczy sztukł tł 
kultury w Warszawie po- 
święconemu wyborowi dele- 
gatów na konferencję wie- 
deńskąq), 


Jak sportowcy wsl 
przygotowywali się 
do Krajowej Konferencii? 


zbliżająca stę Krajowa Kon- 
ferencja Sprawozdawczo-Wy- 
borcza LZS jest pierwszą w 
historii sportu wiejskiego. Już 
w tvm fakcie wyraża się jej 
poważne znaczenie nie tylko 
dla krytycznego spojrzenia na 
10-miesięczny okres pracy 
zrzeszenia i ustalenia zadań w 
roku obecnym, ale w ogóle dla 
rozwoju wychowania fizyczne- 
go l sportu w naszych groma- 
dach indywidualnych i gospo- 
darstwach spółdzielczych, zwła- 
szcza na tle uchwał Zjazdu 


Spółdzielczości Produkcyjnej. 


Sportowcy wiejscy coraz le- 
piej rozumieją swą rolę i u- 
Gział w podnoszeniu kultury | 
dobrobytu swego środowiska. 
Coraz dokładniej zdają sobie 
sprawę z tego, że ich zadania 
nie ograniczają się tylko do za- 
wodów | imprez, wyłaniania 
mistrzów lekkoatletyki, boksu, 
czy najlepszych drużyn piłki 
nożnej. W ogromnej swej 
większości wiejski aktyw spor- 
towy, którego  150-tvsięczny 
trzon, a więc pałowę członków 
LZS stanowią ZMP-owcy. rozu 
mie dobrze. że o jego osiągnie- 
ciach sportowych decyduje pò- 
ziom świadomości społecznej, 
udział w rozwiązywaniu wszy- 
stkich politycznych i gospodar- 
czych zadań naszej wsi. Dlatego 
to w parze z prowadzoną od listo 
pada ub. roku kampanią wy- 
borczą najpierw we wszystkich 


gromadzkich kołach LZS. a na- 
stępnie w gminach. powiatach 
i województwach wzmacniały 
się istniejące już zespoły, pow- 
stało ponad 300 nowych LZS- 
ów, z 25.000 młodzieży, co naj- 
mniej 1.000 różnych sekcji, 
podniósł się w większości LZS- 
ów poziom i wyniki sportowe. 
Znalazło to swój wyraz na Mi- 
strzostwach Narciarskich LZS 
w Rajczy | zawodach lekkoa- 
tletycznych w Przemyślu. Pod- 
niósł się również poziom szko- 
leria ideclogicznego. Chęć 
pracy, szkolenia i walki o wyż- 
sze wyniki sportowe, jaka u 
sportowców wiejskich wyrasta- 
ła w okresie Zlotu Młodych 
Przodowników. dojrzała w cza- 
sie kampanii wyborczej do Se|- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Mamy piękne przy- 
kłady zgłoszeń członków LZS 
do zaciągu pionierskiego, zwła- 
szcza z województw  olsztyń- 
skiego 1 szczecińskiego. Znamy 
wiele przykładów aktywności 
LZS-owców w pomocy przy 
zakładaniu spółdzielń produk- 
cyjnych: np. w gromadzie Ma- 
ła-Czarne pow. szczecinieckie- 
go, Korninie woj. zielonogór- 
skiego, Klikowej pow. tarnow- 
skiego. Staświnach pow. giżyc- 
kiego i szeregu innych. 

W obecnej ciężkiej chwili. 
j,gdy caly postępowy świat od- 
daje hołd Wielkiemu Stalinowi, 
gdy cały nasz naród czci Jego 
pamieć jeszcze mocniejszym 
zwarciem swych szeregów i 
walką o wyniki produkcyjne — 
do walki tej stanęły również 
LZS-y. Z jej pierwszym, do- 
'robkiem przyjeżdżają delegaci 


duchu wysokiej czujności poli- 
tycznej,j w duchid nieprzejed- 
nania i nieugiętości w walce z 
wrogami wewnętrznymi i zew- 
nętrznymi*, 

Stalinowska jedność szere- 
gów KPZR, jej organiczna 
więź z narodami Związku Rad, 
jej braterski i nierozerwalny 
sojusz z krajami obozu socja- 
lizmu, więzy niezłomnej soli- 
darności z całą miłującą pokój 
| postęp ludzkością — to stalo- 
wy puklerz obozu pokoju, o 
który rozbiją się, tak jak wie- 
lokrotnie już rozbijały się w 
przeszłości, wszystkie knowa- 
nia amerykańskich podżegaczy 
do nowej wojny. 


„Żadne knowanła wrogich I 
nikczemnych mocy mie będą 
już nigdy zdolne złamać tej je- 
dności, którą tworzy zwartość 
serc, przenikniętych świadomo- 
ścią wielkich stalinowskich 
idei" — mówił po powrocie z 
uroczystości żałobnych w Mo- 
skwie towarzysz Bierut. 

Niezłomna jedność setek mi- 
lionów prostych ludzi na ca- 
łym świecie wokół stalinow- 
skich haseł pokoju i postępu, 
to gwarancja niezwyciężoności 
naszego obozu, to pewność 
szczęśliwego jutra świata. 

Stalinowska zasada jedności 
ideowej i zwartości szeregów 
partyjnych leży również u pod- 


staw Polskiej Zjednoczonej 
Partil Robotniczej. Historia 
polskiego ruchu robotniczego, 


historia PZPR jest także hi- 
storią walk przeciwko wszela- 
kiej maści agentom !mperiali- 
zmiu, historią walk o jedność | 
zwartość partii na gruncie sta- 
linowskiej nauki o budownic- 


twie socjalistycznyin. Polska 
Zjednoczona Partia Robotni- 
cza silna jest jednością 


swych szeregów, będącą źró- 
dłem naszych zwycięstw, z 
których każde jeszcze bardziej 
umacnia jedność i zwartość na- 
szej partii, jeszcze ciaśniej ze- 
spala pod jej sztandarami ml- 
licnowe masy ludu pracującego 
naszego kraju. 

Nieśmiertelne nauk! STALINA 
o jedności szeregów partil, o 
jedności moralno politycznej 


narodu, nierozerwalnymi wię. 


zami zespolonego ze swoją par- 
tią — wcielamy w życie w na- 
szym socjalistycznym budow- 
rmetwie. które urzeczywistnia- 
my w zaciętej walce klasowej 
przeciwko wrogom naszego 
kraju i ich najmitom. Urzeczy- 
wistniamy te nauki w budow- 


nietwie, do którego aktywnie, 


włączają się pod sztandarami 
naszej partii coraz szersze ma- 
sy narodu, wszyscy uczciwi Po- 
lacy. 

STALIN odszedł, lecz dzle- 
ło Jego spoczywające w rękach 
najwierniejszych Jego uczniów. 
i najbliższych  współbojowni- 
ków żyje. wiecznie żyć bedzie 
1 potężnieć, I dlatego KPZR 
jeszcze ciaśniej zwiera dziś swe 
szereg! wokół swojego stali- 
nowskiego Komitetu Central- 
nego, i dlatego naród radziecki 
jeszcze bardziej zespa!a się w 
tych ciężkich dniach pod sztan- 


darami swojej stalinowskiej 
Partii Komunistycznej 1l jej 
kierownictwa. 


STALIN odszedł, lecz dzieło 
Jego jest z nami, żyje w każ- 
dym z nas -— synów narodu. 
któremu On otworzył drogę do 
wolności, do sprawiedliwego | 
szczęśliwego życia. I dlatego 
nasza żałoba jest żałobą bojow- 
ników, którzy cześć swojemu 
Nauczycielowi oddają poprzez 
jeszcze  ofiarniejszą, jeszcze 
bardziej nieugiętą walkę o u- 
rzeczywistnienie celu, który 
ON im wskazał. I dlatego je- 
szcze ciaśniej zwierają się dziś 
szeregi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. jeszcze bar- 
dziej zespala się naród pol- 
ski wokół swoje! partii, jej 
Komitetu Centralnego i towa- 
rzysza Bieruta — wiernego u- 
cznia wielkiego STALINA. 

Bo nasza polityka — to sta- 
linowska polityka bezkompro- 
misowej | nieugiętej walki o 
socjalizm. 

W walce tej byt, jest | za- 
wsze z nami będzie STALIN. 

I dlatego w walce tej, u- 
zbrojeni w JEGO nauki, slini 
jednością. którą ON wykuł — 
zwyciężymy| 


U. SZULCZYŃSKI 


i 


| 


Had dalszym rózwo'em sportu wiejskief 
obradować będzie | Krajewa Konferencja LL 


W niedzielę 22 marca obradować będzie w Warszawie I Krajowa Konferencja Sprawoś 
dawczo-Wyborcza ZS LZS. W związku z tym przedstawiciel naszej Redakcji zwrócił się 8% 
wiceprzewodniczącego Rady Głownej Zrzeszenia LZS, 
nie Czytelników „Sziandaru M! 
sportowców wiejskich w tym roku. 


na Krajową Konferencję Wy- 
borczą. 


Chetałbym tu podać kilka 
przykładów. Kilkuset członków 
LZS z woj. koszalińskiego we- 
szło w skład brygad produk- 
cyjnych w PGR. Sportowcy 
wiejscy woj. lubelskiego przy- 
stępują do budowy 70 boisk 
sportowych, w woj. zielonogór- 
skim młodzież wiejska posta- 
nawiła podwójnie przekroczyć 
roczny plan zdobycia SPO. 20 
członków LZS z Chruścic pow. 
opolskiego wita Krajową Kon- 
ferencję wstąpieniem do ZMP 
i założeniem tam koła. 


Chodzi teraz o to. aby nasze 
Rady Zrzeszenia, koła ZMP i 
Komendy SP umiały w tere- 
nie rozwinąć piękną inicjatv- 
wę | wyszły jej na spotkanie 
w obecnym sezonie sportowym, 
na szlakach Biegów Narodo- 
wych, marszu ku czci Genera- 
ła Świerczewskiego, zawodów 
kcłarskich 1 „Niedziel Sporto- 
wych“, Wówczas osiągnięcia 
części LZS staną się dorobkiem 
wszystkich 9.700 zespołów, 


Co nowego wniesie 
do ruchu sportowego 
na wsi 
Krajowa Konferencja? 


Na konferencji będą obecni 
delegaci LZS-ów ze wszystkich 
powiatów. 60 proc. z nich sta- 
nowi aktyw sportowy z gro- 
mad wiejskich. Wszyscy przy- 
wiozą ze sobą informacje o 
swoim dorobku i osiągnięciach, 
krytykę działalności Rad Zrze- 
szenia, wnioski i plany dla dal- 
szego polepszenia naszej pracy. 
Krajowa Konferencja winna 
stać się startem tego aktywu 
dc masowego rozwoju sportu w 
ośrodkach gospodarki socjali- 
stycznej i w tych gromadach, 
gdzie jest jeszcze najsłabsza 
świadomość młodzieży. 


W 3/4 gromad naszego kra- 
ju nie mamy jeszcze LZS. 
Wnioski więc nasuwają się sa- 
me. Należy już obecnie rozwi- 
nąć szeroką ofensywę organi- 
zowania LZS wszędzie tam, 
skąd promieniować one będą 
na okolicę i zdobywać dla spor- 
tu mładzież. stojącą jeszcze na 
uboczu, oraz wciągać ją w nurt 
życia całej gromady. 


Część etatowych pracowni- 
ków ILZS-ów, jak też cześć ka- 
dry SP nie docenia dotychć 
czas ogromnej siły, jaka tkwi 
w aktywie społecznym. nie po- 
trafi jeszcze w pelni opierać się 
na nim w pracy wychowawczej 
i sportowej. Doświadczenia do- 
brze pracujących LZS-ów | 
Rad, korzystanie przez nie z 
pomocy nauczycieli, zdemobili- 
zowanych żołnierzy, starszych 
działaczy sportowych, drużyn 
robotniczych, wojskowych i 
szkałlnych uczą jak ważna to 
sprawa Pragniemv. ahy konfe- 
rencja dokonała zasadniczego 
zwrotu w tym zakresie. 


Musimy usprawnić naszą 
pracę w zakresie zdobywania 
odznak SPO. Wprawdzie w ub, 
roku zrzeszenie wykonało plan 
tej dziedziny w 105 proc.. ale 
nierównomiernie w różnych 
województwach. Zdobywanie 
SPO przez młodzież nie było 
rytmiczne i czesto formalne, 
bez odpowiedniej pracy wycho- 
wawczej. I w tym wypadku 
kanferencła powinna zmobili- 
zować aktyw do lepszego wy- 
konywania zadań w dziedzinie 
SPO. 


Wreszcle oczekujemy od o- 
becnych na konferencjl kry- 
tycznych uwag i wniosków od- 
nośuie naszych planów | zało- 
żeń szkoleniowych. Pragniemy 
równocześnie zwrócić uwagę 
kenferencji na konieczność 
lepszego niż dotychczas dobo- 
ru kursantów na szkolenie i 
stanowczo większy udział w 
nim dziewcząt. 


p NN NADA 
NOWOŚCI „KSIĄŻKI I WIEDZY" 
SEE a ud ASKIWI 


Pierwsza pięciolatka stalinouwska 
a kolektywizacja rolnictwa 


Nakładem „Książki 1 Wie- 
dzy“ ukazał się ostatnio poł- 
sk! przekład pracy $. Trapież- 
nikowa pt. „Walka partii bol- 
szewików o  kolektywizację 
rolnictwa w latach pierwszej 
pięciolatki stańnowskiej"', 

Praca  Tranieżnikowa opo- 
wlada o latach pierwszej pię- 
cłolatki stalinowskiej, które 
byty jednym z najważniej- 
szych etapów w walce part! 
bolszewickiej o zbudowanie 
socjalizmu w Związku Ra- 
dzieckim. W latach tych z 
inicjatywy władzy państwo- 
wej, przy aktywnym popar- 
ciu pracujących mas chłop- 
stwa, roatał dokonany gięboki 
przewrót w pażdzierniku 1917 
roku. W latach tych w ZSRR 
został wybudowany niewzru- 
szony fundament socjalistycz- 
nej ekonomik! — przodujący 
przemysł | kolektywne zme- 
chunizowane rolnictwo. Zik- 
widowana została ostatnia kla- 
aa wyzyskiwaczy — kułactwo. 
Stworzono  wazelkte warunki 
dia stałego wzrostu material- 
nego | kulturalnego poziomu 


Jerzy Jan: — Gorzów, 
Ncwe Tychy, Lublin, str. 144 
— Cena 800 

G. Jetfimow — Zarys nowo- 


płk. Zajdla z prośbą o połnformow? 
odych* o celu tej konferencji i 


zadaniach jakie oczekujńA 


Jakie podstawowe 
wskazówki 

do planu pracy zrzeszeh 

przewiduje Rada Główna 


Zadania zrzeszenia na 
obecny są duże i śmiałe. 
ny przewidują ogarnięcie W 
chowaniem fizycznym ł 
tem pół miliona  miodzićj 
wiejskiej, zdobycie przez a 
45 tysięcy odznak SPO. $ 
svfikowanie 12 tysięcy SP 
tawców wiejskich w różnić 
dyscypiinach sportowych. 

Planem pracy LZS £% 
nakreślone większe niż a | 
kolwiek zadania budownie”” 
sportowegn. Wystarczy powie 
dzieć, że Władza Ludowe S 
bezpiecza w tej dziedzinie Ś" 
ki na wybudowanie w tym” 
ku ponad 100 tzw. „osiedle 
wych“ bolsk sportowych: 
skoczni narciarskich, 3 
ni. a 
Dla wykonania tych rad 
nowoobrane wladze zrzeszć 
muszą przystąpić do systemi 
tycznej pracy wychowawch A 
sportowej, korzystając z po 
cy Partii i ZMP. Niezbędy 
jest wieksze niż dotąd zal 
resowanie się Rad Nar 
wych i wszystkich organiz 
społecznych, działających 
wsl, sprawą rozwoju spo 
wiejskiego. a 

Jako zasadnicze w piany 
pracy Rad muszą się zn 
takie zagadnienia: 2 

1) rozwój LZS w ośrodka 
gospodarki socjalistycznej: | 

2) włączenie do ruchu SP 
towego na wsi jak najwięk 
ilości dziewcząt; | 

3) systematyczna realiz 
kalendarza sportowego 
którego podstawą winny p 
przede wszystkim tzw. „ 
dziele sportowe“; 

4) przejście LZS na w 
budżetowanie. A 

Musimy w tym roku rot 
nąć społeczną inicjatywę La 
w zdobywariu przez nie A 
duszy na zakup sprzętu. uti 
dzanie imprez  docHodowi 
organizowanie prac spo 
nych. Urządzenia spory 
zbudowane własnym WHH] 
kiem. sprzęt sportowy zdobić, 
własną inicjatywą, ubio 
sportowe zakupione za fe. 
sze z własnego budżetu LISĄ 
muszą się stać w tvm E 
poważnym źródłem zaopat” 
nia Ludowych Zespołów soy 
towych. Mamy już tws 
przykładów na to. że nie 
LZS jest silny, który czeki 
założonymi rękami na bezpo, 
ny sprzęt .z centrali", a af 
który rozwiązuje swe potrze” 
samodzielnie. Weźmy tylko 7, 
den przykład z ostatniego 
godnia. Młodzicż LZS z Le 
sza Starego — powiatu j 
ściańskiego zorganizowała Pi 
cu społeczne na terenie P a 
skiego PGR-u. gdzie zaro 
12.250 zł. Za tę sume zakupi; 
już kompietne wvposażenie 
drużyny piłki nożnej. sf 

jat 


Nie znaczy to wcale. 
władze zrzeszenia, krzysta pe 
z możliwości, jakie dla się 
tu wiejskiego stwarza wiad 
Ludowa. nie udzielaty Poil 
ey LZS-om. zwłaszcza 
chodzi a rozwijanie szkoleni l 
zabezpieczanie sprzętu wych 
ncewego itd. p 

Od najbliższych tygodni r3 
dowe Zespoly Sportowe rori 
ną szeroki system olimini 
sportowych, rozpoczynając wp 
gminy a kończąc we wrze, 
na zawodach centralnych. ©, 
łożenie | program tych e'i 
nacji uwzględniają zasadni 
dziedziny sportu, włącznie 
strzelect wem, p'ywaniem. = 
konywaniem toru przeszkód: 
dla dziewcząt również poka? 
mi gimnastycznymi. 

Zadania te wymagają m 
ważnęgo wysiłku organizacj, 
nego, wprzęgnięcia da =" 
całego aktywu i ogniw 
pełnego nasycenia walki © jA 
siągnięcia sportowe trett 
głębokiej pracy wychow”” 
czej. 


past 


życiowego mas pracujących. 
W rolnictwie na zawsze zosta” 
ła zniesiona ekonomiczna pod* 
stawa rozwoju elementów kā- 
pttalistycznych. 

Praca Trapieżnikowa omā- 
wia szczegółowo trzy zasadni- 
cze etapy wielkiego przełomu 
na wsł, a więc: 

Walkę partli o przygotowe” 
nie na wsi wielkiego przelo” 
mu, rozpoczętą na Xy Zjeż” 
dzie WKP(b) — który dat do” 
kładne wskazania dotyczące 
metod walki o rozstrzygajęcie 
postawionego przez towarzysz 


Stalina zadania jak najener* 
giczniejsżego rozwiłania ko” 
lektywizacji gospodarki Tol- 
nej. 


Drugi rozdział opisuje zwy” 
cięstwo powszechnej kolekly” 
wizącji w głównych rejonach 
zbozowych kraju oraz dalszy 
rozwój ruchu  kotehozoweko: 
Ostatni rozdział omawia TM 
kończenie socjalistycznej T* 
organizacji rolnictwa | zada” 
nia organizacyjno - gospodar- 
czego umocnienia kotchozóWw: 

Str. 293 — Cena 5.65. 


żytnej | współczesne! historii 
Chin, str. 594 -— Cena 28.00 
Kalendarz Robotniczy na rob 

1353, Str, 430 — Cena 7.50 


tzep zaledw:e 


D r 
„SZ Czasu wymiany legitymacji 
W koła ZMP przy VII od-| 
RA iodzieżowym kopalni 
» i wice“ była nienajlepsza. 
> APRZĘ był niekom:p'etny 
"0 liczyło 24 członków. z 
5—8 przychodzi- 
ść, zebrania zetempowskie 
Pie siematycznych zebrań 
Zynił się także do rozluź- 


ħieni a l 
nej, a dyscypliny organizacyj- 


o na 


© zwrotnym w pra- 
BA okres wymiany le- 
rząd ESA zetempowskich. Za- 
klad a. przy pomocy Zarządu 
Blanka „270, ZMP, rozpoczął 
a R agitacyjną. Wy- 
„Błyskawice“ 
wajiizowały młodzież da 
Półzawodnictwa. Radiowęzeł 
wiek specjalne audycje mło- 
legityma poświęcone wymianie 
cji. AA l sprawie 
ma OZY rozmawiali z 
kw psl. Przygotowując człon. 
ola oddziałowego ZMP 
zebrania, 


Any legitymacji uzupełnio- 
Skla 
ZMP d 


Nakręć 
Bo 


zal 
dzieży 


w 
Wymiany i zebrań w sprawie 
szoł 


d Zarządu, przyjęto do 
a nowych członków, 

no plan pracy koła i je- 
ania w prowadzeniu mło- 
do walki o plan. 


— 4 młodzt górnicy od- 
Bltyma VII otrzymali nowe le- 
s: cje ZMP, z jeszcze więk- 

| pom 1 ofiarnością sta- 

o walki o plan. 


niż oddziałowi zaczyna gza- 
Wykona ję? ezpieczeńątwo nie- 
> planu. Na jednym 
Draza | ZMP pastanowiono., że 
di dzie trwała bez przerwy 

się py, any do zmiany. Zaczęły 
: rarat warunki geolo- 
Awarie były w tym 
km zjawiskiem. 
nell mą | z trudnościami sta- 
f *odzi agitatorzy, tacy jak: 
Cupa Tyk Englisch, Józef 
+ Józef Królik, Józef 

n, Wyjaśniali oni młodym 
być gi , że plan mie może 
Wyde Wykonany, że na węgiel 
tzyzna Y przez nich czeka Qj- 


górnik 


umn 


L doświadczeń 


które | 


produk- | 


dla ję; że potrzebny jest on 
tilp i rozwoju, umacniania jej 
gospodarczej, 


asym przykładem  pocią- 
Za sobą całą młodzież. 

Ewy cię: terska walka przyniosła 
odara WO mlodym górnikom 
ka u VII, Pian został wy- 
Bómnie w 100,9 proc. Młodzi 
tukee odnieśli również drugi 
tdobyi W czwartym kwartale 
dzi 4 miano najlepszego od- 
telempo gy! „Katowice“, a 
tow, Owiec rębacz przodowy 
tuj Sózer Ganzera zdobył ty- 
à lepszego rębacza ściano- 
na kopalni. 


LON 


K 
RU Z pierwszych stron pra- 
Uchy, „ANJA do nas słowa 
Aly Rządu z.dn. 3.1.1953 r. 


zwołano natychmiast zetempow- 
skie zebranie. Na zebraniu czo- 
ławy robacz ścianowy tow. Jó- 
def Królik, a zarazem członek 
Zarządu omówił znaczenie U- 
chwały. Młodzi górnicy - zetem- 
powcy odpowiedzieli na Uchwa- 
lę czynem, zwiększeniem swo- 
jej wydajności pracy. 


W następnym dniu plan wy- 
dobycia węgla w oddziale 70- 
stał wykonany w 154 procen- 
tach. O wysokich wynikach za- 
meldowali w tym dniu tow. Al- 
fred Kiszka, który wykonał 266 
proc. hormty, Józef Królik — 
234 proc. normy, Jerzy Uszczyk 
— 194 proc. normy. Oddział 
młodzieżowy w styczniu wyko- 
nał swój płan wydobycia węgla 
w 112,2 procentach. 


Plan za styczeń przekroczono. 
jednakże nie wykonano w mie- 
siącu styczniu planu wydajno- 
ści. 

Przemówienie towarzysza Bie- 
ruta na naradzie aktywu górni- 
czego w Stalinogrodzie, zmobi- 
lizowało młodzież oddziału VII, 
która postanowiła jeszcze łepiej 
wcielać w czyn cenne wskaza- 
nia nauczyciela narodu polskie- 
go. 


Na specjalnej naradzie szero- 
ko omawiano to przemówienie. 
poszczególne jego punkty | wy- 
nikające stąd zadania. Na na- 
radzie tej zastanowiono się 
przede wszystkim nad tym, jak 
by zwiększyć wydajność pracy 


Zorganizujemy, koledzy, bry- 
gady ścianowe zamłast do- 
tychczasowych zespołów. Praca 
w brygadach niewątpliwie 
wpłynie na zwiększenie wy- 
dajności — rzucił projekt tow. 
Kozik — przewodniczący Zarzą- 
du Zakładowego. 


Bo dotychczas było tak, że na 
danej ścianie pracowało kilku- 
nastu górników po 3 w każdym 
zespole. Teraz padła propozycja. 
by na ścianie pracowała bryga- 
da, w skład której wejdą po- 
szczególne zespoły. 


Kierownikłem oddziału jest 
zetempowiec tow. Alfred 
Lempka. Wspólnie więc z nim 
omówiono pracę brygad | roz- 
poczęła si» walka. 


Towarzyszowi Józefowi Gan- 
zerze, czołowemu przodowniko- 
wł pracy oddztału VIL, powie- 
rzono poważne zadanie 7orga- 
nizowania brygady i jak naj- 
prędszego rozpoczęcia pracy we- 
dlug nowego systemu. 


W pierwszym dniu pracy bry- 
gada wykonała 185 proc. normy 
Brygada Ganzery nie zawiodła 
W ślad za Ganzerą stanął do 
walki przewodniczący koła od- 
działowego ZMP, tow. Uszczyk. 
I on pokazał, że w brygadzie 
zwiększa się wydajność pracy. 


Kiedy pracował w zespole 0- 
siągał najwyżej 140 proc, A 


pz mac ZB EE A 


m m kraju. w dniach sprzyjającej 
Ro do orek przedsiewnych Za przykladem Puństwowycć 
arstw Rolnych i spółdzielni produkcyjnych coraz liczniej 


by åq: i 
Heždžają do prac w polu chłopi gospodarujący M 


h Go- 


dywidualnie 


la 

ni Fg uukonania orek przedsiewnych mało į średntarol- 

- są w ramach pomocy sąstedskiej,  sprzępalą konte 
nych 


w | 
a zdjęciu: Średniorolny chło 


Koniec. Gandera rozgl 


Pińskiego. 
— Ja uprzedzam 


wowałem. Niektórzy nie 


Szum idzie po sali. 
kly na Sapińskiego, 
tak 


zrośniętych czarnych 
Ganderę wesołe oczy 


wic. 


grup Nie tej, do której 
Ta. W grupie Gandery 
rosta. Stasiak, jak i 
kazują ożywionej dz 


Ra "Ra "R "Te > TA "TTL w 
|" WT W TM. TW = a W WM 1 0. 4. 1 M. h. M. TH M. 0 1 4 KM 


konują posłusznie po 


p, Pieszając tym jednocześnie dokonanie prac wiosen 
p Aleksy Kaźmierczak z groma- 


>, r 
Y Słupie w pow łęczyckim podczas or 


Pery Stefa STANIKSKĆ 


ada się doko” 


ła fala. co go unosiła, opada s 
go na ziemię. I od razu słyszy głos 3a- 
koleżeństwo, 
wszyscy muszą śpiewać. Ja was ober- 


Wali się za plecy kolegów. 
Walczak, Dietrich, Bagiński, 


Gandera chce protesto 


Piński czyta z kartki dalsze nazwiska. 


Gandera jest wŚCie” z 
który m 
nowe odczucie tej chwil... 


W pokoju jest już nowy lokator. N'= 
ski, o ciemnych włosach, 


oczach i zdrowej, Świezej 
prwi pairzą na 
Gandera 208 go 
już z widzenia, ale nic własciwie © nim 
nie wie Kolega Wiśniewski * 


Wiśniewski jest sekretarzem 


się w swej niechęci do wystąpie 
J lecenia 5spihski0= 


ki pod zasiewy wiosenne 
CAF — fot Joselewicz 


aa 
“warana EEN Ea ET araa a 


i stawia 
ności 


że 


przybycia 
sprzymierzą 5 
dery moze 

— Chyba nie 
ku pijaka — m 
dera widzi £ T 


mu zepsuł 


prązowych 
cerze. $ 


wczoraj słyszał 


A. Wy- 
spuszcza je po 


pogody. przystepują rol- | 


go. który ingeruje w 
sprawy i nie pozostawia im 
Sekretarzem w grupl 
jest kolega Słomiński z Grajewa, 


działalność kolegi 


nie wie właściwie. czy 
je z Sapińskim, los Gan- 
być ciężki. 


zacznę 
ówi Wiśniewski i Gan= 
adością, że tamten ma 
miły, szczery uśmiech. 
ufny, by odpowiedzieć 
szczerość; postana 


prostu z wodą. Chyba 


M telan Za wad nwski 


członek Zarządu Zakładowego ZMP 
kop. „Katowice“ 


obecnie prowadząc brygadę o- 
siąga 165 proc. normy. Te dwa 
przyklady dały dużo do myśle- 
nia pozostałym młodym górni- 
kom. 


Kiedy na zebraniu zetem- 
powskim analizowano pierwsze 
wyniki pracy brygad, Ganzera 
i Uszczyk wymieniali swoje do- 
świadczenia z rębaczami pracu- 
jącym w zespołach. Okazało 
się, na konkretnych przykła- 
dach, że system brygadowy od- 
nosi zwycięstwo. Na tymże re- 
braniu postanowiono od pierw- 
szego marca zorganizować pracę 
w brygadach na calym oddziale 
VII. 


Koło ZMP rozpoczęło również 
walkę z bumelantami, Zz tymi, 
którzy łamią socjalistyczną dy- 
scyplinę pracy. 


Andrzej Mickiewicz był bumo- 
lantem. Na zebraniu, na którym 
wymieniano legitymacje, przy- 
rzekł wszystkim, że przestanie 
burhelować, tłumacząc swe po- 
przednie postępowanie tym, że 
nie podoła ciężkiej pracy w 
przodku. Zarząd organizacj! 
oddziałowej przeniósł go do łat- 
wiejszej pracy. Po pewnym cza- 
sle doszła władomość, że Mic- 
kiewicz znów w miesiącu stycz- 
niu opuścił 19 dntówek. 


Zwołano zebranie, na którym 
omawlano sprawy bumelanctwa. 
Oprócz sprawy Mickiewicza ©- 
mawiano również sprawę noto- 
rycznych bumelantów: Maciosz- 
czyka i Handla, Rozmowy prze- 
prowadzone z Mickiewiczem i 
Macioszczykiem nie odniosły je- 
dnak żadnego skutku. Dalej 
bumeęlowali. Postanowiono więc 
usunąć ich z ZMP. Dla noto- 
rycznych bumelantów — nie ma 
miejsca w ZMP, 


Handel tłumaczył swe postę- 
powanie tym, że koledzy namó- 
wili go, by pił razem 2 nimi 


wódkę | z tego powodu opuścił 
dwie dniówki. Przyrzekł po% 
prawę. Koło ZMP udzieliło mu 
więc za ten występek upomnie- 
nie. Pomogło. Obecnie Handel 
jest wzorowym pracownikiem 
przy transporcie drzewa, 


Tak więc praca polityczna, 


| 


Walki aplan k a ZMP przy oddziale U kop. „Katowice“ 


dzieżowej w górnictwie pozo- 


wychowawcza i organizacyjna | staje daleko w tyle od potrzeb 


naszego zetempowskiego 
pomaga w walce o plan. Dzięki 
temu oddział VII wykonał plan 
za luty w 108 proc. Nasze 
osiągnięcia koło ZMP zawdzię- 
cza opiece | kierownictwu towa- 
rzyszy partyjnych. 

W dniach żałoby po śmierci 
Towarzysza Stalina młodzież od- 
działu VII podjęła nowe, liczne 
zobowiązania produkcyjne. W 
tych dniach do koła naszego 
przybyło 10-cdu nowych człon- 
ków, którzy zgłostli się do sze- 
regów ZMP. Przyjęliśmy ich do 
ZMP na specjalnie zwołanym 
zebraniu. 

Realizując wskazanła towa- 
rzysza Bieruta cała młodzież 
oddziału VII, a także 1 
Innych oddziałów bierze udział 
w walce o tytuł pioniera i tytuł 
brygady płonierskiej. Naczelnym 
hasłem pracy organizacji zetem- 
powskłej kopalni „Katowice* 
jest walka o rytmiczne wyko- 
nywanie dziennych zadań wy- 
dobywczych 1 walka z trudno- 
ściami Wskazania towarzysza 
Bieruta zapaliły młodzież górni- 
czą z oddziału VII do jeszcze 
ofiarniejszej pracy, do zwięk- 
szenia udziału w walce, o zwy- 
clięską realizację zadań czwarte- 
go roku Planu Sześcioletniego. 


W ten sposób bowiem najlepiej 
będziemy wcielać w życie nauki 
Towarzysza Stalina — walczyć 
o pokój I socjalizm. 


* 


OD REDAKCJI: 


TOWARZYSZ BIERUT w 
swoim przemówieniu na nara- 
dzie aktywu górniczego w Stall- 
nogrodzie, mówił o wielkim zna- 
czeniu górnictwa. Wskazywał 
jednocześnie na konieczność 
większego udziału organizacj! 
ZMP w mobllizacji polityczne) 
młodzieży do udziału w walce 


o rytmiczną realizację planów 
produkcyjnych. 
Towarzysz BIERUT mówił: 


„aktywność... organizacji mlo- 


Na bezdrożach biurokracji 
Naprawić krzywdę Modesty Belak 
pierwszej w porcie kobiety-tokarza 


W październiku 1950 roku 
przyjęto do pracy w Porcie 
Szczecińskim młodą zetempówkę 
— Modestę Belak. Belak chcia- 
ła zostać tokarzem. Nic więc 
dziwnego, że gdy kierownictwo 
Portu Szczecińskiego zgodziła 
się, by pracowała w warsztatach 
mechanicznych, Belak ucieszyła 
się bardzo. Od pierwszego dnia 
zabrała się ofiarnie do roboty. 

Niewykwalfikowana robotni- 
ca szybko pokonywała trudnośr 
ci stojące na drodze do zdoby- 
cia zawodu. Szybka pochłania: 
ła wiedzę na szkoleniu przy- 
warsztatowym. O wszystko, co 
było niezrozumiałe pytała maj- 
stra Frączkowskiego. 

w grudniu 1950 r. Belak o- 
trzymuje tokarkę do samodziel- 
nej pracy. Zostaje pierwszą W 
porcie kobietą-tokarzem. 


„Walczę o prawo 
uczestniczenia w Zlocie” 


Kiedy w kwietniu 1952 r. Za- 
rząd Główny ZMP ogłosił apel. 
wzywając młodzież do walki o 
zaszczytne prawo uczestnicze- 
nia w Zlocie — Be!ak pierwsza 
w Porcie odpowiedziała na a- 
pel. Za Jej przykładem poszło 
wiele brygad młodzieżowych. 

W okresie przedzlotowym Be- 
lak wysoko przekracza normy 
Dba o maszynę. która w jej rę- 
kach lśni od czystości. Jest agt- 


w najdrobniejsze 
samodziel- 
e Gandery 
lecz 
Słomińskiego jest tak 


inimalna, że właściwie się Ro ple do- 
r Co innego wiśniewski. Gande- 


z kimś 


Stasiak 


j „  StrzoezgA 
śpiewali, cho- fa zdążył już zaobserwować POT 
Masłowska; larność Wiśniewskiego w jego gru- gy: 
Gandera... pie Zawsze jest otoczony kolega- 
wać, lecz Sa- mi, zawsze z kimś dyskutuje Gandera P 


ma się cieszyć 


Wiśniewskiego. Jezeli 


pić na tym łóż 


Ale zbyt jest nies 
szczerością Na 
wia czekać, aż fakty 
sniewskiego 1 będzie 


Kato- syfiku wi : 
SP WIRE wobec przybysza określone dera. 
jednej 7 stanowisko. Tymczasem zasiada Sa Da 
ży aande- uki, bo termin kolokwium dg "z 
je" no sta” referaty ciągle KO dławią. 44 Dy < R "ba 
+ a je wy” ciaż wiedział, kto tych CE Wr 
sekretarz ni kulik cha | czy W ogóle słucha. ŚĆ ać, 
iałalności. 0 R w ustępie, że Sspiński ale się 


asss ppn 


wil Słuchał, starał się zapamiętać. Ž 


tatorem apelu Zarządu Głów- 
nego ZMP, pomaga młodym ro- 
botnikom w należytym przygo 
towaniu się do Zlotu. Za swą 
pracę otrzymuje 4 dyplomy oraz 
zdobywa proporzec przechodn! 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP. 


Wielką nagrodą dla niej by- 
ło uczestnictwo w Zlocie, na 
którym za swą pracę otrzymała 


z rąk przedstawiciela Rządu 
Erązowy Krzyż Zasługi. 
„Radosna to była dia mnie 


chwila — wspomina dziś Be- 
lak przyrczekłam wówczas, 
jeszcze lepiej pracować, podno- 


sié kwalifikacje, jeszcze bar- 
dziej opiekować się suoją mg- 
szyną Myślałam o tym. że po 


powrocie ze Zlotu zabiorę stę ? 
nową siłą do pracy". 


Modestę Belak 
skrzywdzono 


Tow. Belak powróciła ze Zlo- 
tu do pracy Z nowymi siłami. 
natchniona serdecznymi slowa- 
mi tow. BIERUTA. „rymcza- 
sem spotkało ją rozczarowanie. 
Na jej maszynie pracował nowo- 
przyjęty tokarz. Poszła do biura 
portowego. W biurze powie- 
dziano jej. że przyjęto do pracy 
starszego tokarza Z 20-letnią 
praktyką. a ponieważ nie malą 
wolnej tokarki. więc ona będzie 
jego pomocnikiem. 


15) 


niemożliwe, w głowie się nie mieści... 


Zagłębia się 
kolokwium z kości, ale chyba nie zdą- 


ży w terminie. 


w anatomię, chce zdać 


Żeby tak mozna byio 
szczerze porozmawiać, poradzić 


sie... Gandera nie widzi nikogo takiego, 


nie pomoże. 


Wiśniewski przysuwa krzesło do sto- 


— Nie będę wam przeszkadzał, kole- 
Muszę 
A może razem spróbujemy, co? 
Gandera podnosi zdziwiony wzrok. 
— Kiedy nie wiem... Ja muszę długo-- 
Jestem spóźniony. a 
— Nic nie szkodzi — uśmiecha 34 
Wiśniewski. — Zaraz sprawdzimy. Jā 
też niewiele umiem. 
Gandera przesuwa krzesło. wiśniew= 
ski rozkłada notatki i książkę. 
— Tak... Nie bójcie się, kolego GB* 
Jeżeli nam razem nie pójdzie, 
będziemy się uczyć oddzielnie. 
Rzeczywiście jakoś nie szło. 
ski odtwarzał przebieg ćwiczeń, wyta= 


się też uczyć anatomii. 


Gan 


wiśniew- 


książki nazwy poszczególnych 


kości Za szybko to było dla Ganderty, 


nie mó- 


trochę wstydził i nic 
a= 


koła | 


młodzieży I wymagań, jakie 
stawia przed naszą miodzieżą 
rozwój przemysłu węglowego..." 

Artyknł tow. Zawadowskiego 
wskazuje, jak zwiększać aktyw- 
ność kół ZMP w górnictwie, 
polepszać ich pracę, by organi- 
zacja zetempowska była rze- 
czywłście prawdziwym kierow- 
nikłem politycznym młodzieży 
w walce o pian, Dlatego te do- 
świadczenia są cenne — choć 
nie omawiają wielu jeszcze 
spraw. 

Jest jednak jeszcze wiele kół 
ZMP w górnictwie, które bory- 
kają się z poważnymi trudno- 
ściami I nie potrafią podołać 
swoim zadaniom. Potrzeba jest 
im jak najwięcej doświadczeń. 

Dlatego „Trybuna koła ZMP“ 
zwraca się z apelem do prze- 
wodniczących kół ZMP, aktywi- 
stów i członków ZMP, pracu- 
jących w kopalniach, by wzo- 
rem tow. Zawadowskłego dzie- 
tili się na jej łamach swolmi 
doświadczeniami z pracy. 


Chodzi tu o szczegółowe 1 
konkretne pokazywanie, jak ko- 
ło ZMP prowadzi młodzież do 
walki o plan, jak przyczynia się 
do tego dobra praca polityczna, 
wychowawcza 1 organizacyjna 
koła ZMP. Jakie rozwiązania 
znajduje sprawa struktury, a 
więc kół zmianowych, oddziało- 
wych I grup zetempowskich? Jak 
zwiększają się szereg! naszej or- 
ganizacji ZMP? Jak walczymy 
o zwiększanie wydajności pra- 
cy | prowadzimy walkę z bu- 
melanctwem, z tymi, którzy ła- 
mią dyscyplinę pracy? 

Piszcie również o wszystkich 
trudnościach, na jakie napoty- 
ka praca ZMP w kopalni A je- 
żel potrafiliście je usunąć ! 
przezwyciężać, pokazujcie, w ja- 
ki sposób to uczyniliście. 


„TRYBUNA KOLA ZMP” 
CZEKA NA LISTY... 


W ten sposób Belak, przo- 
downicę pracy, odznaczuną Brą- 
zowym Krzyżem Zasługi. jedy- 
ną kobietę-tokarza w Porcie 
Szczecińskim, skrzywdzono, de- 
gradując ją na pomocnika to- 
karza. 

Poszła pracować jako pomoc- 
nik Świadomość - tego, że mo- 
ałaby więcej | wydajniej pra- 
cować samodzielnie, napawała 
183 goryczą. 

Mimo interwencji Zarządu 
Zakładowego ZMP w Dyrekcji 
oraz w Komitecie Zakładawym 
mimo przyrzeczeń, że „Sprawa 
będzie załatwiona“, nic. dotych- 
czas nie ułegło zmianie. Tow 
Belak, wykwalifikowany tokarz. 
nadal z winy biurokratów spel- 
nia funkcję pomocnika. 


Nie mają prawa biurokraci 
z dyrekcji Portu Szczecińskiegu 
krzywdzić młodej, ofiarnej ro 
potnicy. przodownicy pracy, któ- 
ra w trudzie zdobyła nieosiąga|- 
ny dawniej dla kobiety zawód 
tokarza 
a Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Szczecinie powinien energicznie 
interweniować w tej sprawie 
Ministerstwo Żeglugi powinno 
zająć się tą sprawą | wyciągnąć 
wnioski wobec tych. którzy ma- 
jąc bezduszny stosunek do mło- 
ma skrzywdzili Modestę Be- 
ak. 

ANTONI KAZANA 
Szczecin 


pytany przez Wiśniewskiego nie odpo 


Towarzysze korrszomdene: 


À 


o 


W dniach bólu I żałoby po śmierci Wielkiego Stalina tysiące młodych robotników, chło 


pów, inteligentów zgłosiło pragnienie wstąpienia w s 
sercem są z nami, z naszą walką o socjalizm, o pokój, 


zeregi ZMP, aby dać dowód, że całym 
o szczęście Ojczyzny, pragną wziąć 


większy niż dotąd udział w tej walce o najpiękniejsze ideały. 
Masowy napływ młodzieży do ZMP stale się zwiększa. 


Apelujemy do 
respondencjach 
nizowonej 


was, 


ten wielki, 
dotąd młodzieży na 


towarzysze korespondenci, byście ukazał w swołch koz 
bojowy ruch wychodzenia najlepszej części niezorgas 
pierwszą linię walki o socjalizm w szeregach 


ZMP. Ukażcie, jak zwiększa się aktywność tej młodzieży w walce o wykonanie planôw 


gospodarczych, o przebudowę życia na wsi. 


dzi ludzie do ZMP i ich plany, zobowiązania na przyszłość. 
cjami z wypadkami biurokratycznego, bezdusznego hamowania tego pięknego porywu 


młodzieży. 


Odbywają się obecnie zebrania kół 
jęcie do organizacji, złożone w 


Ukażcie dorobek, z jakim przychodzą ci mło 


Walczcie swoimi koresponden 


ZMP, na których rozpatrywane są prośby o przye 
związku ze śmiercią Józefa Stalina. Bądźcie na tych zes 


braniach. Piszcie o ich przebiegu, wynikach. Piszcie o kolegach przyjmowanych do orga= 


nizacji, postarajcie się ukazać tę drogę życia, 


do ZMP będzie dla każdego z nich wielkim przeżyciem — 


zacji, która jest najbliższym pomacnikiem Partii, cz 
w życiu — ukażcie w swych kores 


która doprowadziła ich do ZMP. Przyjęcie 


wstępując do szeregów organi- 


yni przeciez człowiek roważny krok 
pondenciach to przeżycie. Ukażcie pobudki, które 


wpłynęły na decyzję wstąpienia do ZMP pozostających dotychczas na uboczu od organl- 
zacji młodych robotników i chłopów. 


CZEKAMY NA WASZE KORESPONDENCJE. 


„Ażeby usunąć nadmłerne po- 
zostawanie rolnictwa w tyle za 
rosnącymi potrzebami gospo- 
darki narodowej należy.. SPYZRC 
silniej rolnictwo 2 przemysłem 
socjalistycznym w celu stopnio- 
wego oparcia rolnictwa, przy po 
mocy przemysłu, podobnie jak 
przemysłu na nowej bazie tech- 
nicznej, na socjalistycznym za- 
opatrywaniu rolnictwa w nowo- 
czesny sprzęt, w maszyny rol- 
nicze, nawozy i inne środki nie- 
zbędne dla potrzeb produkcy)- 
nych rolnictwa". 

(Bolesław Bierut: O umocnie- 
nie spójni między mlastem i wsią 
w obecnym okresie budownic- 
(wa socjalistycznego. Nowe Dro- 
gi Nr 6/36 str. 52) . 

Przebudowa ustroju rolnego. 
konieczność zwiększenia pro- 
dukcji rolnej oraz zastąpienia na 
wsi wielu rąk roboczych po- 
trzebnych dla przemysłu, wyma- 
gają ogromnego rozwoju mecha- 
nizacji i elektryfikacji różnorod- 
nych, często skomplikowanych 
w rolnictwie. Ten roz- 


prac 
wój, już u nas zapoczątko- 
wany, wymaga odpowiedniej 


bazy materialnej Dzięki pomo- 
cy okazywanej naszemu krajo- 
wi przez Związek Radziecki, 
który dostarczył nam m. in zna- 


cznych ilości nowoczesnych cią” i 
jtwie, urządzenia elektryczne w 


gników i maszyn rolniczych 
dzięki importowi sprzętu rolni- 
czego z krajów demokracji lu- 
dowej oraz dzięki planowej rozs 
budowie przemysłu krajowego— 


rolnictwo nasze dysponuje dziś | 


znacznym parkiem maszynowo- 
ciągnikowym. 

Umiejętne | racjonalnz użyt- 
kowanie stojącego do dyspozy” 
cjł rolnictwa sprzętu wymaga 
wielu odpowiednio wykształco- 
nych fachowców. Tylko grun- 
towna znajomość zasad budowy 
i działania wielu. nierzadko bar- 
dzo skomplikowanych maszyn. 
pozwala na ich pełne wykorzy- 
stanie, na osiągnięcie jak naj- 
większej wydajności a jedno- 
cześnie jak najwyższej jakości 
wykonywanej pracy. 

Kraj nasz potrzebuje dużego 
zastępu specjalistów — mecha- 
nizatorów rolnictwa. 

Kim jest mechanizator rolnic- 
twa I jakie są jego zadania? 
Mechanizator rolnictwa jest to 
inżynier-mechanik. znający do- 
kładnie budowę I działanie mA- 
szyn I narzędzi rolniczych. cią- 
gników rolniczych oraz urządzeń 
technicznych w rolnictwie Me- 
chanizator rolnictwa powinien 
umieć utrzymywać park maszyne 
wo-ciągnikowy w gotowości 
technicznej do pracy, A więc 
powinien być dobrym warszta- 
towcem. 

Do zadań mechanizatora Na- 
leży prawidłowe wykorzystanie 
parku maszynowo-ciąknikoweRo. 
a więc | z tej dziedziny powt- 
nien on posiadać gruntowne 
wiadomości. 

Jak z tego wynika zakres pra” 
cy Inżyniera-agromechanika jes! 
bardzo rozległy | wymaga odp 
wiedniego przygotowania facho- 
wego do wykonywania swego 
zawodu. 

Zadania wchodzące w zakres 
eksploatacji wymagają poza 
wiadomościami technicznymi za- 
poznania się z podstawowymi 
przedmiotami rolniczymi. Dla 
kształcenia Inżynierów o powyż- 


|niego zakreślone w programie 


awa a a POPP noknitcheziedzówiwi 


po koleżeńsku. chociaż taki popularny 


Praca inżyniera 
roln 
jest pracą 


Prol. Jerzy Dmitrewski 


prodziekan Wydziału Agromec%a- 


—mechanizałora 
ctwa 
pionierską 


| „aby wesprzeć pracę chłopa naf 
'nowocześniejszą techniką, ulżyć 
pracy iego rąk. zwiększyć jego 


nicznego Politechniki Warszawskiej pion”. Realizacja tego programu 

stwarza wspaniałe możliwości 

szych kwalifikacjach, został twórczej pracy dla przyszłych 
stworzony specjalny Wydzłał Anżynierów-agromechandków. 

Agromechaniczny na Politech- W żadńej Innej dziedzinie 

nice Warszawskiej. i techniki nie znajdzie zdolny ine 

Wydział mieści słę w nowo- żynier o zacięciu konstruktora 


wybudowanym gmachu Instytu- 
tu Mechanizacji i Elektryflkacjt 
Rolnictwa. 

Bogato zaopatrzona hala ma- 
szyn. jak również nowocześnie 
wyposażone laboratoria ora? ob- 
szerne kreślarn.e i sale wykła- 
dowe stwarzają jak najlepsze 
warunki kształcenia na odpo- 
wiednim poziomie przyszłych in- 
żynierów-agromechaników. 

Program studiów zbliżony jest 
do programów innych wydzia- 
łów mechanicznych, uwzględnia- 
jąc jednak przyszłe środowisko 


pracy. obejmuje poza przedmio» | 
również |. 
rolnl- 


technieznymi 
przedmioty 


tami 
podstawowe 
cze. 

W oparciu o przedmłoty pod- 
stawowe przyszły inżynier-agro- 
mechanik uzupełni swą wiedzę 
przedmiotami 
jak: maszyny rolnicze, silniki 
spalinowe, cłągniki rolnicze, u- 
rządzenia techniczne w rolnic- 


gospodarstwie rolnym, eksploa- 


tacja i naprawa maszyn rolni- | 


czych. 
Przed absolwentami Wydziału 
Agromecnarńicznego stoją po- 


ważne zadania w pracy nad pod- 
niesieniem poziomu gospodarcze- 
go wsi polskiej Oni będą prak- 
tycznie realizować zadanie u- 
mocnienia spójni między mia- 
stem i w wsią. będącej wyra- 
zem sojuszu  robotniczo-chłop- 
sklego. 

Praca nad urzeczywistnieniem 
tych wzniosłych 1 zaszczyltnych 
zadań wymaga nie tylko zaso- 
bów dużej fachowej wiedzy, ale 
| wysokiego poziomu ideologicz- 
nego. 

Studła w zakresie mechaniza- 
cji rotnictwa są otoczone specjal- 
ną opieką państwa. Wyraża się 
ona w wyższych stypendiach i 
większym procencie stypendiów 
przyznawanych studentom Wy- 
działu Agromechanicznega. 

Absolwenci tego kierunku stu- 
diów obejmą stanowiska inży- 
nierów w POM-ach względnie w 
zespołach PGR. gdzie będa kie- 
rowali eksploatacją parku ma- 
szynowo-ciągnikowega, zajmą 
też stanowiska kierowników 
warsztatów naprawczych POM, 


PGR luh TOR (Technicznej Ob- | 


Rolnictwa) i Inne. 
pole dð działania! 


sługi 

Szerokie 
znajdą 
jako wykładowcy w 
uzdolnieni będą mogli po uzy- 
skaniu odpowiedniego przygoto- 
wania na kursie magisterskim | 
objąć stanowiska konstruktorów 
maszyn | narzędzi ro!lniczych i 


technologów w fabrykach ma- 
szyn rolniczych. 
Posiadający zamiłowanie do 


pracy naukowej będą mieli me | 
żliwości pracy w placówkach | 
naukowo-badawczych. i 

Wytyczne nowego planu 5-let- 


wyborczym Frontu Narodowego. 
wskazują na dalszy rozwój 
przemysłu maszyn rolniczych, ! 


się z tymi re 
Gan- 


kierunkowymi : 


również w szkolnictwie. | 
Liceach | 
Mechaniki Rolnej. Najbardziej 


PPPOE kotin 


już będzie moja krzywda, ale żeby one 


wiedział, 


— Za szybko może dla was? Jeszcze 
raz przejdziemy. Jeżell wam się nie 
podoba, powiedzcie. 

Ganderze się podoba. Nie ze wzglę- 
du na naukę... W razie czego przysią- 
dzie w nocy i podgon!. Ze względu na 
osobę Wiśniewskiego. Potrafił sobie 
ująć Ganderę przez tę godzinę wspól- 
nej nauki. Traktował go jakoś Inaczej, 


| lubiany. I uśmiech miał mily.. 
dera czuje się dobrze w towarzystwie 


Wiśniewskiego: chciałby nawet prze- 
dłużyć tę naukę, ale boi się narzu- 
cać. 


— Wy rzeczywiście mało umiecie 3 
anatomii, kolego Gandera — mówi wi- 
niewski. — Trzeba się poważnie wziąć 
za naukę, jeżeli chcecie zdać kości przed 
świętami. A przecież musicie je zdać. 

— Ja bym umial, żeby nie spóźnie- 
nie | praca społeczna... 

— Jaka praca społeczna tak was ab- 
sorbuje, kolego Gandera? — dziwi się 
Wiśniewski, który nic nie wie o żadnej 
pracy społecznej Gandery. 

Gandera milczy. 
trzebnie się wyrwał. 

— No, te referaty 
wreszcie. — Przez dwa miesiące pięc 
referatów przygotowałem, na półtorej 
godziny każdy... Musiałem się wszyst- 
kiego na nowo uczyć, czytać. Kolega 
Sapiński ciągle mnię gnębi tymi re- 
feralami... 

— To się nie dajcie, kolego Gande- 
ra — mówi Wiśniewski. — Jeżeli nic 
nie mówicie... Niech sobie Sapiński rów- 
nomiernie rozkłada referaty. On w nl- 
czym nie ma miary. Nie podoba mi się 
ten Sapiński. 

Gandera spogląda £ podziwem na no- 
wego kolegę. który nia boi się wobec 
niego, nowopoznAanego, wyrazić nega- 
galywnie o „wielrim” Sapińskim. Gan- 
dera nabiera śmiałości. 

— Słuchajcie, kolego, nie wiecie, co 


się gdzieś przydały. Wiecie, ja prze- 
cleż tak dobrze nie 

— Nie wiem, co się dzieje z waszymi 
Sapiński wam nie mówił? 

Gandera chce odpowiedzieć, powtó- 
rzyć plotkę z ustępu, 
deus er machina, wkracza Sapiński. 

— Sapiński, gdzie wy dajecie te re- 
feraty Gandery? — pyta wprost Wi- 
śniewski. 

— Jak to, gdzie” Mówiłem mu prze- 
cleż — tu Sapiński spogląda na Gan- 
dere z gniewem — że do kół ZMP przy 
zakładach pracy. 

— A do jakich kół? — pyta dalej Wi- 


referatami. 


Właściwie niepo- śniewski. 
— Co to, indagacia? — denerwuje się 
—- decyduje Się Sapiński. — Przyjdziecie do mnie, do 


Zarządu, to wam powiem. 

Kręci się chwile po pokoju, później 
trzasnąwszy drzwiami. Wi- 
śniewski milczy chwilę; przerzuca ze- 
szyt karjka po kartce. z 

— Dosyć tej nauki, kolego Gander... 
A ten Sapiński zwariowany człowiek, 
brutalny entuzjasta... Właściwie to my 
wszyscy nie umiemy jeszcze pracować, 
próbujemy dopiero. Ot, nowa uczelnia, 
bez doświadczeń... 

Gandera kładzie się ! mvśli, że do- 
śwladczenia te odczuwa zbyt boleśnie 
na swojej skórze. Nazwy kości wirują 
mu w głowie w jakimś zawrotnym tań- 
cu, zmieszane ze sobą, powiełoaszone. 


wychodzi 


" 


'sklm tyle możliwości do ulep< 
szeń istniejących maszyn, wy 
i nalazków, wprowadzenia no- 
„wych pomysłów raącjonalizator= 
| skich. jak właśnie w dziedzinie 
'moteryzacji 1 mechanizacji rol- 
nictwa. Praca w tej dziedzinie 
jest pracą pionierską, torującą 


| drogę przebudowie wst polskiej. 


| RADIO 


na dzień 2) marca 1933 M 
(sohotay 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 606. 15.25. 
Wiadomości 505. 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 16.00, 20,00, 23 00, 


510 Koncert poranny, 6.10 
„ Audycja dia wsi, 6.20 Wszech- 
nica Radiowa — kurs I. 6.40 
Muzyka, 6.50 Gimnastyka, 7.20 
Muzyka poranna, 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Muzyka po- 
ranna. 8.35 Aud. dla kl. VIL 
915 Aud. dla ki. V—VII, 9.25 
Muzyka, 9.50 Przerwa, 10.55 
Aud. dla kl I—IV. 11.15 Mu- 
zyka i Aktualności. 11.44 Głos 
maią kobiety, 12.15 Muzvka lu- 
dowa, 12.45 Aud., dla wst, 13.00 
Muzyka operowa w wyk. Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej P.R, pd. A. 
Rezlera | W. Pawłowskiego, 
14.40 Utwory na altówke — gra 
M Szaiewski, 1358 Przerwa, 


15.50 Aud. dla dzieci, 16 20 Aud. 


sł « muz. pt. „Z naszych ple- 
Ant". 1645 .„„Klerownik punktu 
zywnościoweąo'* — Opow. Vang- 
Że-Uang. 17.05 „Bursztynowe 
ziarna == pog. int. nubielec- 
kiego z cyklu „Agroblologla”, 
17158 „Słuchacze piszą" — aud. 
Biura Studtów, 17.20 Koncert, 
13.00 Mixrofonem po kraju, 
1915 Utwory fortentanowe w 
wyk. Wł Horowitza, 18.30 Ty- 
dzień Kultury Albańskiej 
w pr Muzyka ludowa, 18 45 
Aud. dla wst, 1800 Aud. lite- 
racka, 1920 Muzyka, 19.50 „Ko- 
respondenci sportowi donoszą“, 
20.2 Wiad. sportowe. 20.32 
Muzyka, 2125 Aud, literacka, 
2145 Kancert Ork. Krakow - 
skiei PR., p.d, J, Gerta, 22.25 
Muzyka dia wszystkich, 23.10 
| Muzyka. 


Program TI — na fall 367 m. 


Program dala 7.30, 1400. 
wiadomości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 
21.00, 23.50. 

5.10 Koncert poranny, 6.00 
Gimnastyka, 8.10 Kalendarz 
Radiowy, 6.15 Muzyka poran- 
na. 6.50 Muzyka poranna, 8.00 
Przerwa, 14.05 Informacje, 14.10 
Aud. dla kl. 1. IF, 14.30 Utwory 
wiolonczelowe, gra Arnold 
Rezier, 14.50 Koncert Chóru 
PR pd L. Szopińskiego, 15.10 
„FKahrurnaupt” — reportaż Wi- 
tolda Wirpszy, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Ra- 
diowa — kurs I, 16.20 IT] aud. 
z cvklu: „Kompozytor Tygod- 
nia"! R. Schumann, 17.15 
Muzyka radziecka. 17.30 „Na 
Warszawskiej Fal", 17.55 „MA 
sportu”, 18.00 Muzyka, 18.15 
Stylizowana polska muzyka lu- 
dowa w wyk. Ludowej Kapell 
Rozgt Warsz. pd. St. Nawrota, 
18.30 „Lekarz czy znachor" — 
pog- inż. H. Bormana, 18.40 
Beethoven — sonata skIzypPCo- 
wa F-dur „Wiosenna”, 19.00 
_Kuktełki komedianta NowTu- 
za" — słuch. wg opow. (eh 
Erbtęrga. 19.30 Muzyka i ak- 
tuainości, 20.00 Audycja słow- 
no „ muzyczna. 21.26 Wind. 
sportowe, 21.32 Muzyka, 22.00 
Wszechnica Radiowa — kurs II. 
2220 „Piękne głosy”, 22.40 
Muzyka. 

Polskie Radio zastrzega so- 
bie możliwość zmian w pro- 
gramie. 


feratami dzieje” Bo niech 


piszę... 
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Przemówienie Prezesa Rady Ministrów 
A. Zapotocky'ego 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


(Towarzysz Gottwald, zawsze 
umiał stosować w sposób twór- 
czy naukę Marksa-Lenina w na- 
szych warunkach i rozwijać ją 
w praktyce. Czerpał stale ze 
skarbnicy doświadczeń Związku 
Radzieckiego i jego Partii Ko- 


munistycznej. Umiał wykorzy- 
stać należycie te doświadczenia 
zarówno w swej działalności 


proletariackiego rewolucjonisty. 
jak i w swej pracy czołowego 
męża stanu I budowniczego na- 
szej wyzwolonej ojczyzny. Jako 
konsekwentny wyznawca nauki 
Marksa. Engelsa i Lenina i ja- 
ko wierny uczeń niezapomnia- 
nego Stalina, troszczył się on 
zawsze i przede wszystkim © 
pomyślność ludu pracującego i 
walce o jego lepszą przyszłość 
poświęcił całe swe życie. 

Za kilka miesięcy minie 5 lat 
od chwili, gdy Towarzysz Kle- 
ment Gottwald w Władysła- 
wowskiej sali Hradczynu, W 
historycznej siedzibie królów 
czeskich, wybrany został jedno- 
myślnie. zgodnie z wolą narodu. 
na prezydenta naszej Repubii- 
ki ludowo - demokratycznej. 
I nie tylko wola narodu. lecz 
również wielka miłość, wdzięcz= 
ność | uznanie uczyniły Towa- 
rzysza Klementa Gottwalda, ro- 
botnika, proletariusza i bojow- 
nika rewolucji. pierwszym pre: 
zydentem robotniczym i naj- 
wyższym włodarzem naszej Re- 
publiki ludowo-demokratycznej. 

Towarzysz Klement Gottwald 
uczył nas stale. ze prawdziwa 
tarczą samodzielności naszej 
ojczyzny, ostoją w obliczu kno- 
wań wrogów  kapitalistycznych 
— rodzimych i obcych. wspa- 
niałym przykładem budowni- 
ctwa socjalistycznego, wiernym 
przyjacielem w dobrych 1 cięż- 
kich czasach dla nas 
pierwszy socjalistyczny kraj 
świata, kraj Lenina i Stalina. 
wielki i potęzny Związek Ra- 
dziecki. 

Dlatego też w dniach naszej 
głębokiej żałoby ślubujemy, ze 
nigdy nie sprzeniewierzymy się 
naszej przyjaźni | naszemu $0- 
juszowi z narodami Związku 
Radzieckiego.  Zespolimy SIę 
jeszcze mocniej wokół naszego 
wyzwoliciela i przyjaciela. kto- 
ry w najcięższych czasach po- 
twierdził swą przyjażń niezli- 
czonymi aktami bezinteresownej 
pomocy. Zespolimy się jeszcze 
mocniej wokół obrońcy naszej 
samodzielności 1 obrońcy poko- 
ju, wszystkich miłujących wòl- 
ność narodów, wokół Związku 
Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich. 

Całym swym życiem 4 całą 
swa pracą Towarzysz Klement 
Gottwald uczył nas przede 
wszystkim tego, że jeśli klasa 
robotnicza chce się wyzwolić. 
jeśli lud pracujący ma zrzucić 
jarzmo kapitalizmu. jeśli narod 


jest 


ma bronić zwycięsko swej Sa” 


modzielności i wolności — musi 
on wykuć dla walki z wrogami 
oraz dla ochrony swych praw 
należytą broń i musi wychować 
dojrzałą. świadomą celu armię. 
jak również zdolnych i rzetel- 
nych dowódców. mus; on zbu- 
dować rzeczywiście silną. jedno- 
litą, zdolną do działania i re- 
wolucyjną partię komunistycz- 
na. 

Zbudowaniu takiej partii po- 
święcił Towarzysz Gottwald każ- 
dą chwilę swej płomienne, 
działalności i swej owocnej pra- 
cy. całe swe życie. Z imieniem 
Towarzysza Gottwalda wiąże się 
to wszystko, czym żyła i dzięki 
czemu rosła nasza partia, to 
wszystko, co uczyniło z niej 
prawdziwie zahartowaną awan- 
gardę klasy robotniczej, uzna- 
nego wodza wszystkich ludzi 
pracy i co umożliwiło jej po- 


przez wszelkie przeszkody 1 
trudności, mimo zdrady re- 
nogatów, kroczyć state tyl- 


ko naprzód, a nie cofać się 


|... g..- w u na Z 


Haród niemiecki nigdy nie uzna 


„ani o krok. Jedynie dzięki prze- 
lzornemu kierownictwu Towa- 
|rzysza Gottwalda wyrosła na- 


| sza ukochana potężna i niezłom- 
Ina Komunistyczna Partia Cze- | 


'chosłowacji, strażniczka postę- 
powych tradycji naszego narodu. 
'źródło natchnienia wszystkich 
sukcesów i zwycięstw naszego 
ludu pracującego. 

Wierni wskazaniom Klemen- 


strzec art 
Komunistycznej. jej bojowej ši- 


łv i czystości jej szeregów. Na- 


dal będziemy umacniali i wzma- 
gali jej zdolność bojową i jed- 
ność, bedziemy wychowywali 
wszystkich 


'w duchu ofiarności i oddania 
sprawie socjalizmu, w 
wierności I przyjaźni dla Związ- 
iku Radzieckiego. dla krajów 
! demokracji ludowej i $wiatowe- 
go obozu pokoju i postepu. Re- 


partii. aby nie cofali się przed 
przeszkodami, aby stali zawsze 
na czele ludu pracującego na- 
szych miast i wsi. w pierwszych 
szeregach ludzi, którzy w sztur- 
mowym tempie realizują co- 
dzienne zadania potężnego bu- 
'downictwa socjalistycznego w 
|naszym kraju. 

Klement Gottwald wskazywał 
|nam również. że w naszej wol- 
nej Republice ludowo-demokra- 
jtycznej musimy sią sami na- 
luczyć rządzić. Uczył On nas. że 


| jeśli lud ma być jednym zró-' 


dłem władzy w państwie. to nie 
wystarcza wprowadzenie tej 7a- 
'sady do konstytucji. lecz że nie- 
odzowne jest wykucie rzeczy- 
„wistej jedności całego ludu pra- 
'cującego i w trwałym sojuszu 
mas pracujących miasta i wsi 
stworzenie takiego źródła siły I 
samodzielności Republiki na jej 
| drodze do socjalizmu. 
| Wierni wskazanlom Towarzy- 
‘sza Klementa Gottwalda, będzie- 
|my rozbudowywać pod przewo- 
|dem Komunistycznej Partii Cze- 
|chosłowacji nasz jednolity Front 
Narodowy ludzi pracy miast t 
wsi. będziemy starali się przy- 
swnić sobie jeszcze lepiej sztukę 
rządzenia wspólnie z narodem 
i dla narodu, i na drodze demo- 
kracji ludowej umacniać wol- 
ność, postęp i pokój w naszym 
kraju oraz zgodnie z wolą na- 
rodu | w imię powszechnego 
„szczęścia bedziemy budować 
trwałe fundamenty socjalizmu. 
Klement Gottwałd jako jeden 
z najlepszych uczniów Lenina I 
Stalina już na początku swej 
"działalności politycznej zgłębił i 
'rozwiązał problem narodowo- 
ściowy Czechów | Słowaków. 
Stał się on twórcą jedności I 
| współpracy obu naszych naro- 
i dów w nowym wyzwolonym 
| państwie 
Wierni wskazaniom Towarzy- 
'sza Klementa Gottwalda, będzie- 
my nadal zacieśniać tę współ- 
pracę t jedność Czechów i Sło- 
waków, wzmacniać siłę wew- 
nętrzną naszej Republiki i u- 
zbrajać ją w ten sposób prze- 


'ciwko wszelkim  knowaniom 
|wrogów wewnętrznych i zew- 
| nętrznych. 


Towarzysz Gottwald przypo- 
minał nam nieustannie. że bu- 
downictwo socjalistyczne w na- 
szej ojczyźnie odbywa się | bę- 
|dzie się odbywała w warunkach 


| zaostrzonej walki klasowej 
Wzywał on nas zawsze, byś- | 

'mv nie zapominali, że wróg 
l klasowy nie został jeszcze | 
całkowicie rozgromiony. że 
będzie on usiłował wsze|- 
kimi sposobami 1 za po- 


mocą wszelkich sił. jakimi jesz- 
cze rozporzadza, zakłócać spo- 
kojną, twórczą pracę Naszego 
inarodu. Wierni wskazaniom To 
warzysza Gottwalda. będziemy 
stale wzmagall naszą czujność. 
|będziemy strzegli naszego bu- 


uk'adów wojennych z Bonn i Paryża 


19 bm. rozpoczęła się w parla 
mencie bońskim dehata w spra- 
wie trzeciego czytania ukladu 
ogólnego i układu o armii euro- 
pejskiej. 

Jak wiadomo, w czasie dru- 
glego czytania układów bońskie- 
go i paryskiego w parlamencie 
bońskim. z początkiem grudnia 
ub. r., plany Adenauera przefor- 
sowania ratyfikacji tych ukła- 
dów spotkały się z ostrym sprze- 
ctwem w parlamencie, przede 
wszystkim zaś napotkały zdecy- 
dowanv opór szerokich warstw 
lu iności. 

- Delegaci przeszło 40 rad zakła- 
dowych z Dusseldorfu, Essen. 
Monachium. Hamburga, Norvm- 
bergi i innych miast zwrócili się 
da zachodnin-niemieckiej klasy 
robotniczej z 
wzmożenia walki o zapobieżenie 
ratyfikacji układów wojennych 


4YDAWCA Zarząd Główny 
Zw azku Młodziezy Polskiej 
REDAGUJE: Komitet Na- 
kład RSW „Prasa“ 
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rehn'o"ne 


wezwaniem do; 


Z ostatniei chwili 


Podczas gdy w Bonn nieuetan- 
inie trwały demonstracje ludno- 
[Sci przeciwko układom wojen- 
inym, a w całych Niemczech za- 
,chodnich odbywały się zebrania 
i pochody protestacyjne, Ade- 
nauer, depcąc przepisy konsty- 
tucji i gwałcąc wolę narodu 
"niemieckiego, przeforsował w 
Bundestagu ratyfikację narzuco- 
nych przez USA układów wo- 
.jennvch większością 224 głosów 
przeciwko 165. przy 2 wstrzy- 
'mujących się od głosowania. 


Równocześnie Bundestag przy” 
'jął rezolucję, w której stwier- 
(dza. że reżim zachodnio - nie- 
miecki nie będzie związany tzw. 
dodatkowymi protokółami. pro- 
ponowanymi przez rząd francu- 
ski. 


PIUENTUMERATA | KOLPOR- 


TĄŻ: PPK  „Ruch* Oddzial 
w Warszawie Srebrna 12 Tel 
centr 28-04-21. 22 30 


WAKUNKI PRENLUMEKALYI: 
Zamówienia 1 wpłaty na p'e- 
numeralię przyimują wszvst- 
kie urzedv pocztowe oraz li- 
stonosze w temine do dnia 
lśsga kazdego miesia'A po- 
przedzalącego okres zamawia 
ne: prenumeratlv — Cena mes 
— 250 zł kwart — 150 zi pół- 
rocznie — 1500 zł rovznie — 
3000 zł Zamówienia zhiarowe 


na pren. zakładowe przyłimu- 
ja miejscowe placówki PPK 
RUCH“ 


4-B-11684 


„słów 
dążył On do tego. by armia na- 
członków partii w. 
duchu gottwaldowskim w du-; 
chu miłości ojczyzny t narodu., 


duchu | 


"potęgi, które byłoby gwarancją | 


downictwa socjalistycznego. za- 
chowywali dyscyplinę państwo- 
wą i dyscyplinę pracy, 1 rozpra- 
wiali się surowo i nieubłaganie 
z każdym, kto usiłowałby szko- 
dzić i zakłócać naszą twórczą 
pracę. 

Towarzysz Klement Gottwald, 
zdając sobie sprawę że znacze- 
nia samodzielności i niezawisło- 


mokratycznego dla budowy so- 
cjalizmu w naszym kraju, nie 
zapominał o umacnianiu obron- 
ności naszej Republiki. Pomny 
Lenina, że słabego biją. 


sza byta armią silną. dobrze u- 
zbrojoną i zahartowaną. ażeby 
każdy agresor stracił chęć do 
awantur wojennych. 


Wierni wskazaniom Towarzy- 
sza Klementa Gottwalda, be- 
dziemy przeto nadal wzmacniać 
naszą armię obrończynię i 
ostoję walności, samodzielności. 


s -| niezawisłości i pokoju. 
dziemy uczyć członków naszej | 


Towarzysz Klement Gottwald 
bvł twórcą naszego dwuletniego 


planu odbudowy oraz pierwsze- | 


go 5-letniego planu przebudowy 
i rozbudowy naszej gospodarki. 
Z tego powodu nasz plan 5-letni 
nazwaliśmy „gottwaldowską pię- 
ciolatką". 
Towarzysz 
nas. że dla 


Gottwald uczył 
zagwarantowania 
wolności i niezawisłości naszej 
ojczyzny zapewnić należy taki 
rozwój naszej gospodarki, aby- 
śmy byli nie tylko politvcznie. 
lecz również ekonomicznie 
ni i niezależni od kapitalistycz- 
nej zagranicy. Wzywał on nas. 
abyśmy w oparciu o współpra- 
cę i sojusz ze Związkiem Ra- 


dzieckim i z krajami demokracji | 
"ludowej mobilizowali coraz bar- 


dziej źródła wewnętrzne naszej 
gospodarki w przemyśle | rol- 
nictwie, albowiem tylko przy- 
$pieszone tempo wzrostu wydał- 
ności pracy zapewni rozkwit na- 
szej ojczyzny oraz systematycz- 
ne zwiększanie troski o dobro- 
byt narodu. 


Wierni wskazaniom Towarzy- 
sza Klementa Gottwalda, dopro- 
wadzimy chlubnie do końca 
pierwszy gottwałdowski plan 
5-letni oraz będziemy nada! pra- 
cować nad stworzeniem I umo- 
cnieniem ekonomicznej bazy 
budownictwa socjalistycznego. 
Będziemy nadal wzmacniać i 
rozwijać nasz przemysł — prze- 
de wszystkim przemysł ciężki i 
konsekwentnie kontynuować 40- 
cjalistyczną przebudowę nasze- 
go rolnictwa. Bedziemy wyko- 
rzystywać zdolności i umiejęt- 
ności naszego ludu pracującego. 
Będziemy uczyć się wspólnie. 
każdy na swoim odcinku będzie 
się starał jeszcze lepiej i wydaj- 
niej pracować, by każdy z nas 
byl na swoim odcinku pracy i 
na swym stanowisku odpowie- 
dzialnvm gospodarzem. który 
troszezy się o powszechny do- 
brobyt i rozkwit. 


Towarzysz Gottwald uczył 


nas. że nie wystarczy troska o, x 
i wzmocnimy 


' naszego 


zapewnienie spokojnego i poko- 
jawego budownictwa w naszym 


kraju, lecz że należy łączyć wła- 
l J à 


sną wolę pokoju z dażeniami 
obrońców pokoju i wrogów woj- 
ny w skali światowej. 


Wierni wskazaniom Towarzy- 


sza Klementa Gottwalda, spo- 
tegujemy pokojowy wysiłek 
twórczy w naszym kraju. Ro- 


zumiejąc, że sprawa obrony 
pokoju spoczywa w naszych 
rękach i leży w naszej mocy, 
będziemy rozwijać i zwiększać 
nieustannie naszą produkcję 
przemysłową i rolną, wykony- 
wać j przekraczać nasze plany 
gospodarcze. Będziemy jeszcze 
usilniej popierać pokojową po- 
iitykę Związku Radzieckiego, 
będziemy  zacieśniać stosunki 
przyjaźni z Chińską Republiką 
Ludową. z krajami demokracji 
udowej. z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną | ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli, gdziekol- 
wiek się znajdują, z tymi wszy- 


| polityzę współpracy 


sil- ' 


stkimi, którzy miłują pokój | 
nienawidzą wojny. 
My również, tak 


wierzy- 
my w możliwość długotrwałego 
współistnienia i pokojowej ry- 
walizacji różnych systemów i 
ustrojów . Będziemy popierać 
między- 
narodowej i rozwoju stosunków 
nandlowych ze wszystkimi kra 
„ami na zasadzie równości, bez 
ingerencji w sprawy wewnętrz- 
ne innych państw i bez naru- 
szania suwerenności państwo- 
wej. 

Towarzyszki | Towarzysze. 
Siostry i Bracia! Towarzysz 
Klemeri Gottwald opuścił nas 
w chwili, gdy znajdujemy się 
w okrerie najwyższego napięcia 
sił by doprowadzić do końca 
pierwsza 5-latke i przez to za- 
łożyć fundament pod dalszą bu- 
dowę socjalizmu w 
kraju. Jest to wielki i święty 
nakaz. 

Szczytnym celem tego nakazu 
jest zapewnienie maksymalnego 
zaspokojenia materialnych i 
kulturainych potrzeb społeczeń: 
stwa, Cel ten, w którego reali- 
zację Towarzysz Gottwald ja- 
ko wierny uczeń  Towarzysza 
Stalina głęboko wierzył, zasłu- 
guje na to, żebyśmy jako gott- 
wałdowcy wytężyli wszystkie 
siły dls jego wykonania. 

Dowiedziemy całemu światu, 
że praca, której dokonał tro- 
skliwy gospodarz na odziedzi 
czonej przez naród 


ca. 
Zespolimy 


froncie budowniczych socjali- 


zmu w mieście i na wsi, ujmie-| 


my w silne dłonie sierp i młot, 
zakończymy chlubnie 
5-latkę gottwaldowską, utoruje- 
my drogę do dalszego wznosze- 
nia wiekopomnych budowli so- 
cjalizmu, drogę do szczęścia 
człowieka w naszej ukochanej 


| Republice Czechosłowackiej. 


Przysięgamy Ci. 
Gottwald, 
wielkie. święte nakazy! 

Przysięgamy Ci, Towarzyszu 
Gottwald, że nadal będziemy 
wzmacniać i hartować 


Towarzyszu 


nistyczną! 


Przysięgamy Ci. Towarzyszu 


Gottwald, że wokół naszej Par- | 
tii, ożywieni zdecydowaną wolą | 


wykonania Twych nakazów, 
skupimy cały jednolity Front 
Narodowy, wszystkich ludzi do- 
brej woli, dążących do zapew- 
nienia samodzielności naszej 
ojczyźnie, do 
rozkwitu i szczęścia jej narodu! 

Przysięgamy Ci, Towarzyszu 
Gottwald. że rozszerzymy współ- 
zawodnictwo socjalistyczne. 
podniesiemy wydajność pracy. 
zdolność obronną 
kraju i w sojuszu ze 
światowym obozem obrońców 
pokaju odeprzemy wszelkie 
knowania przeciwko pokojowi i 
pokój obronimy! 

Przysięgamy Ci, Towarzyszu 
Gottwald, że nigdy nie zdradzi- 
my trwałej i wiernej przyjaźni 
i sojuszu ze Związkiem Radziec- 
kim — naszym wyzwolicielem. 
wielkim krajem Lenina. Stalina. 
obrońcą pokoju i postępu! 

Przesyłamy Ci nasze ostatnie 
bojowe, partyjne pozdrowienia, 
nasz ukochany Nauczycielu i 
Przyjacielu, Towarzyszu Gott- 
wald! Cześć Twojemu wielkie- 


mu dziełu! Chwała Twej nie- 
śmiertelnej pamięci! Naprzód. 
czechosłowacka  brygado sztur- 


mowa, naprzód pod sztandarem 
Lenina-Stalina, naprzód do wal- 
ki o wykonanie celu całego ży- 
cia Towarzysza Gottwalda, o 
zbudowanie socjalizmu w naszej 
ojczyźnie — naprzód t anl kro- 
ku wstecz! 


Młodzież wzmaga aktywność 
w przygotowaniach do siewów 


wiosennych 
(Informacja własna) 


ŁÓDŹ. Choć jeszcze pola 
woj. łódzkiego dniem są pełne 
wody t błota, a wieczorem po- 
krywa je tafla lodu — codzien- 
nie wznoszące się coraz wyżej 
słońce przypomina gospodarzom 
o obowiązku wzmożenia przygo- 
towań do słewów. Młodzież z 
gromad, PGR-ów | spółdzie:ń 
produkcyjnych zdaje sobie spra- 
wę. że tegoroczne siewy mają 
wielkie znaczenie dla wzmo- 
cnienia naszej gospodarki. 


Ww gminie Bartochów pow. 
Sieradz 15-tu zetempowców | 
młodzieży, a wśród nich tow. 
tow.  Barola, Antczak i Wa- 


wrzyniak przekonali swych ro- 
dziców, że wczesne  siewy 
gwarantują wjększe zbiory. Ich 
rodzice postanowili wczesną 
włosną rozpocząć slew. Mio- 
dzież tej gromady z inicjatywy 
organizacji zetempowskiej po- 
magala rodzicom w przygotowa- 
niu narzędzi rolniczych. Obe- 
cnie gromada Bartochów ogło- 
siła już gotowość do siewów. 
oraz postanowiła skrócić tego- 
roczną akcję wiosenno-siewną 
o trzy dni. 


JI 
radz 


zetempówki: Teresa Ja- 


niak. Stanisława Woźniak I Ja- 
Ziarnicka, wzorując się na 


nina 


PGR-ze Inczew pow. Sie-. 


radzieckich przodownicach uro- 
dzaju, postanowiły wprowadzić 
na szerszą skale krzyżową me- 
tode siewu złarnem  selekcyj- 
nym. 

J. Pilichowski 


© SZCZECIN. Na otwartym 
zebraniu koła ZMP przy PGR 
Niemica pow. Kamień Pomor- 
Ski, z inicjatywy zetempowców, 
młodzież zobowiązała się zakoń- 
czyć siew w swoim gaspodar- 
stwie o 7 dni przed terminem 
oraz zwiększyć areał ziemi or- 


|! nej poprzez zlikwidowanie 7 ha 


odłogów. 


Koło ZMP w gromadzie Staw- 
no zobowiązało się przepraco- 
wać trzy dni w spółdzielni pra- 
dukcyjnej w czasie kampanii 
siewnej. 


Zetempówka Janina Dęblcka 
z PGR Ossowo pow. Nowogard 
pracująca przy oczyszczaniu 
ziarna od siewu zobowiązała się 
oczyszczać dziennie 3.000 kg za: 
miast 1.500. 


Do szybszego 
kampanii 
wo swoim 
wiązała się również młodzież z 
PGR Koszewo pow. Pyrzyce. 


zakończenia 


A. Kazana 


samo Jak | 
oświadczył towarzysz Malenkow | 
na pogrzebie Towarzysza Stali- | 
na, oświadczamy tutaj u trum-. 
ny nas.ego Prezydenta į PrZE- |wącji jako wolnego i niezawi- 
wodniczącego kierowniczej par- | 
tii jednolitego Frontu Narodo- | 
| wego, że w duchu zasad leni- 
R c | nowsko - stalinowskich 
'ści naszego państwa ludowo-de- | 
ta Gottwalda, jak źrenicy oka | 
bedziemy naszej Partii | 


| troszczył 


naszym ! 


ziemi, | 
zostanie doprowadzona do koń- | 
l 


się w potężnym | 


pierwszą | swego 


że wykonamy Twe, 


naszą 
drogą. ukochaną Partię Komu- | 


i Cieszynie zebrało 


wszechstronnego | 


wiosenno - siewnej. 
gospodarstwie zobo- | 


Pod szłundarem Lenina-Stalinu nar 
kroczyć będą nadal gottwaldowską drogą budownictwa socji 


ly Czechosłowacji 
lizmu 


Przemówienie Marszałka Związku Radzieckiego 
N. A. Bułganina 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
W swej działalności państwo- 


wej Klement Gottwald kierował | 


się zawsze interesami narodu. 
Wszystkie Jego troski zmierzały 
do umocnienia potęgi Czechosło- 


słego państwa, do podniesienia 
dobrobytu i poziomu kultural- 
nego mas ludowych. 

Z Jego inicjatywy | pod Jego 
kierownietwem został opracowa- 
ny i uchwalony pierwszy 5-letni 
plan rozwoju gospodarki naro- 
dowej, plan stworzenia material- 
nej i technicznej bazy sociali- 
zmu w Czechosłowacji. Naród 
nazwał ten plan pięciolatką gott- 
waldowską. 

Jako dowódca naczelny sił 
zbrojnych. Klement Gottwald 
się nieustannie © 
wzmocnienie armii i podniesie- 
nie zdolności obronnej kraju. 
Armia  czechosłowacka. która 
jest dziełem Klementa Gottwal- 
da, wyrosła na dobrze zorgani- 
zowaną i potężną siłę, gotową 


zawsze do wystąpienia w obro- | 


nie ojczyzny. 

Jednocześnie w osobie Kle- 
menta  Gottwalda straciliśmy 
płomiennego chorążego pokoju 
i meża stanu, który bronił wy- 
trwale sprawy pokoju. Pod Jego 
przewodem Czechosłowacja pro- 
wadziła konsekwentną politykę 
utrzymania i utrwalenia pokoju. 


tywaniu nowej wojny. politykę 


współpracy między narodami. W. 


swym ostatnim przemówieniu 


. wygłoszonym przez radio w Pra- 


dze w dniu 7 marca. przed od- 
jazdjem do Moskwy. Klement 


'ziom i jej umocnienie. 
7 l > | radzieckie żywiły dla Klementa 
politykę walki przeciwko rozpę-: 


Klement Gottwald odszedł na 
zawsze, słowa Jego brzmią jak 
testament. 


Drodzy Towarzysze | Przyja-, 


ciele! 

Klement Gottwald wzywał 
nieustannie naród czechosłowac- 
ki. by strzegł i umacniał przy- 
jaźń ze Związkiem Radzieckim 
Mówił On. że umocnienie tej 
przyjaźni uważa za główne dzieła 
swego życia. Przy Jego czynnym 
udziale, jeszcze w czasie wojny 
zawarty został układ sojuszniczy 
między Czechosłowacją a Związ- 
kiem Radzieckim. Właśnie w ści- 
słym sojuszu i niewzruszonej 
przyjaźni naszych bratnich na- 
rodów widział On niezawodną 
gwarancję niezależności | roz- 
kwitu Republiki Czechosłowa- 
ckiej. 

listoryczny apel Klementa 
Gottwalda: „Ze Związkiem Ra- 
dzieckim po wsze czasy“ stał się 
hasłem narodu czechosłowackie- 


|go w jego walce o świetlaną 


przyszłość. 
Narody Związku Radzieckie- 
go ceniły wysoko szlachetną 


działajność Klementa Gottwal- 
da, mającą na celu podniesienie 
Czechosłowacji na wyższy po- 
Narody 
uczucia 


Gottwalda głębokiego 


szacunku za Jego wierność wo- 
bec interesów mas pracujących. 
|za Jego wierność nauce Lenina- 


Stalina. za Jego działalność w 
dziedzinie umocnienia przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. I 


'Gottwald stwierdził, że Czecho- | dziś cały naród radziecki chyt 


| słowacja powinna nadal walczyć | wraz z narodami Czechosłowacji I 
o utrzymanie | utrwalenie p-| 
koju. powinna wznieść jeszcze, 

| wyżej sztandar pokoju. Dziś. gdy 


swe sztandary nad trumną swe- 
go ukochanego przyjaciela. 
Zgon Klementa Gottwalda 


jest ciężką stratą dla całej po- | nego 


stępowej ludzkości. Zdajemy so- 
bie sprawę, że strata ta jest 


szczególnie wielka i bolesna dla; i 
'Ten obóz demokracji i socja 


narodów Czechosłowacji. Ale 
masy pracujące Czechosłowacji 
otrzymały od Klementa Gottwal- 
da wielkie dziedzictwo — wy- 
próbowaną w bojach Partię Ko- 
munistyczną. która poprowadzi 
niezawodnie naród czechosłowa- 
cki naprzód drogą budownictwa 
socjalistycznego 

Niezmiennym nakazem dla 
wszystkich ludzi pracy Czecho- 
słowacji będą słowa wypowie- 
dziane przez Klementa Gottwal- 
da po zgonie Wielkiego Stalina: 
„Towarzysz Stalin — powiedział 
Klement Gottwald — uczył nas 
zawsze, że nie wolno nam upa- 
dać na duchu, że nie wolno nam 
tracić głowy w żadnych okolicz- 
nościach. Dlatego też wykonując 
nakazy Stalina podniesiemy 
jeszcze wyżej sztandar Lenina- 
Stalina i pójdziemy zdecydowa- 
nie drogą wytkniętą przez 
Stalina, drogą budowy socjali- 
zmu w naszym kraju, droga 


walki o utrzymanie i utrwalenie : 


pokoju“. 

Zespoliwszy się jeszcze bar- 
dziej 
nego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i swego Rządu. 
umacniając braterską przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim, naro. 


dy Czechosłowacji osiągną nowe. 
sukcesy w umacnianiu 


swego 
państwa ludowo - demokratycz- 
nego i w rozwiązaniu stojących 
przed nim zadań. 


wokół Komitetu Centra|-. j A . zed 
‚szej leninowsko - stalinowś ch 


. epoki, 


W tych smutnych ceid 
dniach nie jesteście, Drodzy 
warzysze i Przyjaciele, osama 
nieni. Z Wami są narody PO 
Związku Radzieckiegð 
wielki naród chiński, masy 
cujące krajów demokracji jado 
wej. cała posiępowa ludzkość 


mu krzepnie z każym dnie 
Jest on zjednoczony i £ złe 
trwałą i niewzruszoną przy] 
nią, której umocnieniu tak wie” 
le sił poświęcili nasz Wódz i Na” 
uczyciel Wielki Stalin oraz 
wierny uczeń i współbo: 


Klement Gottwald. 


Komitet Centralny Komu 
styeznej Partij Związku Radit 
ckiego, Rzad Radziecki, cały 
ród radziecki będą nadal un 
niać nieustannie przyjaźń nie 
dzy Związkiem Radzieckim 
Czechosłowacją, będą naels 
czechosłowackie 


narodowi 


|poparcia i pomocy w budow 


twie socjalistycznym. 

Nasza przyjaźń, Torwarzfęcy 
jest mocna i niewe 
uda się nigdy nikomu przy. 
tej podważyć, ani nawet zach 
wiać! i 
Świetlana 1 szlachetna posta 
Klementa Gottwalda, wybitneśo 
rewolucjonisty, mężnego bo 
nika o szczęście ludzkości, 
nego ze sławnych działaczy o 


będzie żyła w na 


'sercach i w pamięci przyszły 
| pokoleń! 
Wieczna chwała wielkie” 


Wodzowi narodu czechosł "k 
kiego — Klementowi Gott la 
dowi! Niech pamięć o Nim 


wiecznie! 


W holdzie pamięci Klementa Gottwalda 
W kraju 


Dzień 19 bm., w którym brat- 
ni naród czechosłowacki żegnał 
wielkiego nauczyciela, 
Prezydenta Republiki, Przewod- 
niczącego KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji Klementa 
Gottwalda — był dniem żało- 
by również | dla narodu pol- 
skiego. W miastach i wsiach 
całej Polski widniały przepasa- 
ne kirem, opuszczone do poło- 
wy masztu flagi narodowe. W 
wielu miastach odbwłv się uro- 
czyste żałobne akademie, na 


mięci wiernego ucznia Stalina 
— Klementa Gottwalda. 
CIESZYN. W dniu 19 bm. 
w chwili gdy naród czechosło- 
wacki żegnał swego ukochane- 
go wodza, na rvnku w Polskim 
się ponad 


których zebrani złożyli hołd pa- Prg 


10.000 robotników | pracowni- 
ków zakładów pracy wojewódz- 
twa stalinogrodzkiego, aby wy- 
razić swój najgłębszy żal z po- 
wodu zgonu drogiego wszystkim 
Polakom płomiennego bojowni- 
ką o socjalizm i pokój — Kle- 
menta Gottwalda. 


Po przemówieniach przedsta- 
wicieli społeczeństwa woje- 


wództwa stalinogrodzk ego | spo! 


łeczeństwa czeskiego Cieszyna 
zgromadzeni wystosowali depe- 
do ambasady Republiki 
Czechosłowachiej w Warszawie. 


LÓDŹ. Robotnicza Łódź od- 
dała hołd pamięci Klementa 
Gottwalda na uroczystej akade- 


mil żałobnej, która odbyła się 
w sali Młodzieżowego Domu 
Kultury, 


Za gr 


Do stolicy Czechosłowacji w |cym Parti Johannem Kopleni- 


dniach 18 i 18 bm. przybywały. 


dalsze delegacje zagraniczne dla 
wzięcia udzisłu w pogrzebie 
Klementa Gotiwalda. 

18 bm. przybyła do Pragi de- 
legacja Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej z członkiem Biura 
Politycznego FPK — L. 
vais na czele. Przybyły ponad- 
to: delegacja Komunistycznej 
Partii W.Brytanii z sekretarzem 
generalnym Harry Pollittem na 
czele; delegacja Komunistycznej 
Partii Austrii z przewodniczą- 


Mau- | 
,KC Verheyv'em, delegacja Ko- 


gem na czele, delegacja Komu- 
ni.stycznej Partii Hiszpanii z 
członkiem Biura 


munistycznej Partii Belgii z se- 
kretarzem KC Terfvem na cze- 
le, delegacja Komunistycznej 
Partii Holandii z sekretarzem 


munistycznej Partii Szwecji z 
członkiem Biura Politycznego 
Lagerem na czele. delegacja Ko- 
munistycznej Partii Norwegii z 
członkiem Biura Politycznego 


Politycznego | 
| Listerem na czele. delegacja Ko- 


Referat o życiu | walce wo- 
dza Ludowej Czechosłowacji 
wygłosił sekretarz KŁ PZPR 
Siewiersk!. 

Uczestnicy akademi! 
ciszy uczcili pamięć Klementa 
Gottwalda. 


WROCLAW. W dniu pogrze- 
bu wielkiego syna  Czechasło- 
wach Klementa Gottwalda 
przedstawiciele społeczeństwa 
Wrocławia, zebrant na uroczy- 
stej akademii żałobnej złożyli 
hołd Jego pamięci. 


Na akademię przybyli robot- 
niey, chłopi, naukowcy Wro 
cławskiego Ośrodka Uniwersy- 
tockiego, młodzież oraz żołnierze 


anicąq 


Larsenem na czele. delegacja 
Komunistycznej Partii Finlandii 
z sekretarzem KC Aaltonenem 
na czele, delegacja Komuni- 
stycznej Partii lzraela, której 
przewodniczy M. Wilner oraz 
delegacje partii komunistycz- 
nych Grecji, Libanu i Syrii. 
Dnia 19 bm. przybył delegat rzą- 
du Luksemburga R. Blum. 
Przez Salę MHiszpańską na 
Hradczynie od wczesnego ranka 
do późnego wieczora przesuwa 
się nieprzerwany potok ludzi, 
którzy przychodzą, by złożyć 


minutą 


Ludowej 


| walce płomiennego 


| hałd 


Zebrani wysłuchał referati 
o życiu i walce Klemen 
Gottwalda. 


POZNAŃ. Społeczeństwo Pi 
znania tłumnie przybyło do ; 
uniwersyteckiej na akade 


|żałobną w dniu pogrzebu 


Ka 
próbowanego przyjaciela poi 
Klementa Gottwa 
życiu 
rewolucje 


sekretarz K“ 4 
PZPR 


Zgromadzeni wysłali list ko 
dolencyjny do Ambasady 
chosłowackiej w Warszawie: 


Podobne uroczyste akademik 
żałobne odbyły się w wielu 
glsch 


nych miastach w całej P 


Referat poświęcony 


nisty wygłosił 
tetu Wojewódzkiego 
Poznaniu, Furgał. 


namięct Kiemen 
Gottwalda, by pożegnać re” 
chanego wodza i nauczyć 
narodów Czechosłowacji. 0 
Niezłomnego bojownika 
sprawę klasy robotniczej regni 
ją delegacje partii komunistyć 
nych z wielu krajów. W? 


| przy trumnie składają delega, 


Światowej Demokratycznej 
deracji Kobiet. Światowej F€ j 
racji Młodzieży Demokratyczne 
kościoła ewangelickiego W Ca 
chosłowacji, wielu organizać 
społecznych, załóg fabryczny 
młodzieży szkolnej. 


Chce w szeregach ZMP realizować wskazania towarzysza Stalina 
Młodzież wstępując do ZMP podejmuje zobowiązania produkcyjne 


Lucjan Pietraszek z działu 
planowania produkcji huty „Za- 
wiercie* nie był dotychczas 
zetempowcem. Wiadomość 0 
śmierci ' Towarzysza Stalina 
wstrząsnęła nim głęboko i dla- 
tego peprosił o przyjęcie go w 
szeregi zetempowskie na otwar- 
tym zebraniu młodzieży. 

„Chcę w szeregach ZMP re- 
alizować nauki  Towarzysza 
Stalina, umacniać przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim" — mó- 
wi Pietraszek. 

Do organizacji 7akładowej 
ZMP wpłynęło 18 podań o przy- 
jęcie do ZMP. M. in. do orga- 
nizacji wstąpił ślusarz — przo- 
downik pracy z wydziału re- 
montowo mechanicznego Hen- 
ryk Uznański. Krystyna Szcze- 
pańska, przodownica pracy. pro- 
sząc o przyjęcie do ZMP 
stwierdziła: 

„Drogi mi jest kój 4 wol- 
ność naszego aara kocham 
Ojczyznę i dlatego wstępuję w 
szeregi ZMP". 

Aby dać wyraz swej woli 
walki o pokój i socjalizm, zado- 
kumentować wierność ideom 


wielkiego wodza i nauczyciela | 


Towarzysza Stalina — młodzież 
huty „Zawiercie“ podjęła liczne 
zobowiązania produkcyjne. I tak 
młodzieżowa brygada szturmo- 


wa przy remoncie wagonów 
tow. Zygmunta Wojdana zobo- 
wiązała się podnieść swą wy- 
dajność ze 144 proc. na 164 proc. 
normy. Tow. Marian Smolen 
zwiększy swą normę ze 147 na 
155 proc. normy. Tow. Stani- 
sław Bebel ze 135 na 140 proc. 
Tow. Sołtysik ze 124 na 135 
proc. normy. Tow. Ryszard Gie- 


wom ze 138 na 144 proc. normy. | 
Tow. Kazimierz Mastek, kie- 


rownik przodu jącej 
walcowniczej oświadcza: 
„Aby wyrazić nasze uczucia, 
naszą wolę walki o jeszcze lep- 
sze wyniki pracy zobowiązuje- 
my się dać do końca marca 80 
ton wyrobów walcowanych po- 
nad plan“. 
ADAM ROGACKI 
Zawiercie 


* 


Warszawiacy dobrze znają ru- 
sztowania z czterech słupów. 
Spływające od wierzchołka lin- 
ki utrzymują zagłębione w zie- 
mię rury. Kilkadziesiąt metrów 
pod powierzchnią tkwi stalowe 
włertło. To pierwszy etap prac 


brygady 


przy budowie metra — badamie 
gruntu. 

Przy ulicy Nowotki, pracuje 
młodzieżowa brygada  wiertni- 
cza E. Załęckiego. Nałlcięż- i 


W całym kraju powstają 
nowe spółdzielnie produkcyjne 


Meldunki o powstaniu dal- 
szych spółdzielni produkcyjnych 
napływają nieustannie ze 
wszystkich województw. Na 
przykład w woj. lubelskim w 
ciągu pierwszych 8 dni marca 
powstało 49 spółdzielni. 

29 nowych gospodarstw ze- 
społowych powstało w pierwszej 
dekadzie bm. w woj. bydgoskim, 
a wśród nich 500-na spółdziel- 
nia w tym województwie we 
wsi Grabie pow. toruńskiego. 

Od Zjazdu Krajowego do 13 
bm. powstało w woj. białostoc- 
kim 29 nowych spółdzielni "az 


skich, a w woj. koszalińskim 
w pierwszej połowie bm. — 20 
spółdzielni, 


W woj. zielonogórskim w pier- 
wszej dekadzie bm. chłopi z gro- 


mady Żółwin pow. Międzyrzecz | 
zorganizowali 400-ną spółdzie]- | 


nię w tym województwie. 


Duże postępy czyni ruch spół- 
dzielczości produkcyjnej w po- 
wiatuch woj gdańskiego. Na 
czoło wysuwa się tam pow. Mal- 
bork. Chłopi 49 spośród ń7 wsi 
tego powiatu zorganizowali 


| ) po już: 
u siebie gospodarstwa zespoło- | 
(ponad 40 komitetów założyciel- ' we. 


szą pracę — wiercenie — już 
skończył. Teraz wyciągają z 
głębokości 70 metrów ostatnie 
rury. Przy windzie pracuje Ro- 
mau Jankiewicz, 


Od dzieciństwa poznał naj- 
cięższą robotę. Dom — błedota 
na 3 ha, sześcioro rodzeństwa. 
W 1942 roku faszyści wywieźli 
Romana do Niemiec — harował 
tam u kułaka-bauera. Po wojnie 
odbył wojsko, później został 
zbrojarzem, aż trafił w 1951 r. 


| do metra, Przy wierceniach pra- 


cuje do dziś. 


Z gazet dowiedział sie Roman 
o śmierci Towarzysza Stalina. 
„Postanowiłem mówi 
wstąpić do Związku Młodzieży 
Polskiej, organizacji, która wal- 
czy o twyższą wydajność pracy, 


o budowę Polski Socjalsty 
nej". xi 
13 marca Prezydium ZD Z 
„Warszawa — Śródmieście" a 
twierdzało deklarację Jan 
wicza. 

Brygada Załęckiego, w któr 
pracują tacy zetempowcy, Jé 
Siwka, Kowalski, Słowik, 
czylas — przoduje w długotak 
wym współzawodnictwie. 

Mimo ciężkich nieraz wat, 
ków gruntowych, chłopcy 
przekraczają normy. A ostat” 
— aby uczcić pamięć Wielki£ć 
Stalina — pracują jeszcze 
dajniej. 

Roman Jankiewicz — już j2 
ko zetempowiec — postan 
„brygada nasza musi zdobi 
proporczyk przodującej". s. 


Depesza KC PZPR do Komitetu Centralneg 


Komunistycznej 


W związku z VIII Kongresem 
który rozpoczyna swe.obrady w 


Komunistycznej Partii Norwe 
dniu 20 bm., 


Partii Norwegii 


f 
Komitet Centrā 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przesłal następujś! 
tepeszę: 

po 

ROMITETU CENTRALNEGO 


KOMUNISTYCZNEJ PARTII NORWEGII 


oslo 


Z okazji VIII Kongresu Waszej Partii przesyłamy Wam serdes 


ne. braterskie pozdrowienia | życzenia pomyślnych obrad. 
Polska klasa robotnicza śledzi z braterską sympatią walkę 


£ 


munistycznej Partii Norwegii. przeciwko polityce agresji. przed 
przekształceniu Norwegii w zbrojną bazę podżegaczy wojenny? 


Komuniści norwescy, podnosząc 
wej i 


1 pokoju, bronią najżywotniejszych 
weskiego i wnoszą zarazem poważny wkład w 


sztandar niepodległości nar 
interesów narodu 
ogólnoświato” 


walkę o pokój, jaką prowadzi calą posiępowa ludzkość pod W” 
zą wielkiego Związku Radzieckiego. 

Złączeni z Wami wspólną żałobą po zgonie Wodza i Nauczycj 
mas pracujących całego świata Wielkiego Stalina. tym moc 
zwieramy nasze szeregi wokół bohaterskie; Komunistycznej *_ 
tu Związku Radzieckiego. Życzymy Wam z całego serca dals% 


sukcesów w dziele realizacji 
w walce o pokój i socjalizm. 


stalinowskich 


wskazań i A 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICH 


